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Pakt Berlin-Moskwa 
jest niewzruszony.

Rosja nie bierze udziałuw»politycznychrezmowach« skierowanych przeciwko Niemcom
(=*) Berlin. 17 pażdzit-mika. Wysłani® 

tilemip 'Klej misji wciskowej do Rumu iji 
spowodowała w Londynie wprost zdumie­
wający wzrost ruchliwości. Wczoraj fi- 
mes" próbował głosami syreni,cmi wab:ć 
Turcję, Jugosławie-i Grecją uo utw, Rżenia 
barjery.- celem , '»v  tak ważnego uia An- 
g lji Bliskiego Wschodu, a dziś podjął tę 
Samą akcję „Daily Tjlegraph" oraz inne 
dzienniki angielskie, publikując wiadomo­
ści, według których pomiędzy Angiją, Ro­
sją »vwiecką, Turcją, Jugostpwią i Grecją 
•naja się toczyć rokowania w sprawa par 
cia Nismiec ku w-cho lewi.

Doniesieni) te jnająjedńą wyłączną ten­
dencje nadania faktom i wy łaś : a niemiec­
kiej misji wojskowej no Rumun j i charak­
teru) ostrza a»tyrosyjskiego. Podobnie jak 
•po zawcuTciu Paktu Trzech Mocarstw, «.n- 
gtelska propaga nda rzuciła śię na te samą 
przynętę, tak i obecnie stara sie ona w 
'dzisiejszej krytycznej sytuacji Angij wy­
ciągnąć dla siebie pewne korzyści, piałując 
■aa murze nowego straszaka sowieckiego. 

-A Podobnie jak z okazji podobnych teH 
deneyjnycŁ wyskoków przy Pakcie Trzech 
Mocarstw, tak i w tym wypadku nastąpiła

niezwłocznie odpowiedź z Moskw)
Urzędowe zaprzeczenie agencji Tas-s brzmi 
następująco: „A jew ja  Reutera podała do 
wiadomości doniesienia angielskiego dzien­
nika „Daily Telegrapb", jakoby pomiędzy 
Angiją, Turcja- Związkiem Sowietów, Ju- 
sirsławją i Grecją planowane były i u zmo­
wy w  sprawie pj.«=eiskania się Niemiec 
ku wschodowi.

T A  s .est upoważniony uo oświad­
czenia, ip powyższe dosieni.nie „Daily 
Teiepraph" nie odpowiada faktom.

Powyż. za zapr/ei zenie TASS-a stanowi 
nowy policzek dla Anglji, który posiada na 
tyle mocy, aby znowu s»piowadzić ją  ze 
świata złudżęń do świhta retalnyćh faktów 
Zakrawa wproot na ironją, ż jaką reguiaT'- 
nością ungiel&ka propaganda puszcza w 
świat wiadomości, m a jąe  na celu zakłó­
cenie stosunków niemiecko-spwieckieb., — 
przyjezeip za każdym razem, nie mija 48 go­
dzin, ąby A Moskwy nie nadeszła odpo­
wiedź, która pozwala zorjmtować ż® 
te marzenia pozostają w beznadziejnym 
kontraście z rzeczywistością,

O tem, że są jeszcze Anglicy, którzy do- 
ceni.ją pełne znaczenie wyipacków \ po­
łudni owo-wschodniej Europie, wynika z 
artykułu londyńskiego „Daily Expr< ss“ , 
któi/ nie znajdę je dość słów żalu z powo­
du odwrotu angielskiego z Rumunji.

Dziennik pisze: „Świat stracił operetko­
we królestwo i operetkowego króla, W iel 
ka Brytanja straciła pięć mójonów fun­
tów szterliu«ów w inwestycjacn. zO m: me­
nów funtów BZterliugów w pożyczkach, ale 
o wiele ważniejszemu jak to wszystko jest 
fakt, że Angiją  straciła anm.m cs-ęść swe­
go prestiżu Znów u jeden poseł brytyjski 
pakuje swoje walizy, aby jechać dc ojczy­
zny i wyznać tam niepowodzenie swej 
misji".

„JJaiiy Ezpress" zupełnie sin sznie ocenił 
sytuację, & aluzją do postów pakujących 
walizy, przywodzi na myśl wsporplnienia z 
Berlina 'Warszawy^ Kopenhagi, Odo.' Hagi, 
Brukseli, Yichy i Rzymu Anglja została 
iistftfeczaie wyparta z kontynentu To jest 
nauka, jaka wypływa z dn^ro jedynego 
roku wojiry prowadzonej z Niemcami.

w Historii świata.
Ataki niemieckte następują z niezmniejszoną euergją i silą. — W  licznych

dzielnicach Londynu szaleją olbrzymie pożary.
( f )  Nowy Jork, 17 październik.*. Również 

w  cr ,yu ostatnich Ł4 ludrn Ln»ki niemiec­
kie toczyły się nieprzerwanie i z niezmnioj- 
«o n a  siłą i en erg ją na żywotne c mira wy- 
euy brytyjskiej, oraz je j stolicy. Córa- da­
lej rozciągają się pola ruin, coraz większe 
epustoezenia wyrządzają polary, a w  ca­
łym kraju szerzy eię coraz wiek Je zamie­
szanie i „h - os

„Niemieckie bombowce znowu o regular­
nością co 5 minut przelatują nad wybrze­
żem A rg lji, przypuszczając ataki, najbar­
dziej zacięte w ciągu we i ny“, tak charak­
teryzuje sprawozdawca amerykańskiej a- 
gencji informacyjnej „Associated Proc*" 
rozpaczliwą, sytuację wojny.

„Bomby sypały się jak d«szcz na stolicę 
Angljii ora® lic e ip oo l i ćepitra przemysło­
we środkowej Anglii. Robotnicy, którzy u- 
siłowali uprzątnąć gruzy, spowodowane o- 
statniej nocy, oraz wydobyć zabitych i rwn- 
nych z zawalonych budy nków, zostali za­
sypani bombami.

Było to lajwieksze bombardowanie i, fal- 
d » r l l  świata. Łoskot niemieoKich moto­
rów i detonacje bomb zdawały śię nie mieć 
*ońca._ Jeszcze w godzinach rannych pło­
nęły niezliczone pożary, które straże ognio­
we usiłowały rozpaczliwie zlokalizować.

Ogółem w 56 dzielnicach Londynu •wyrzą­
dzono więcej lub mniej znaczne szkody. 
Dotychczas nie opublikowano jeszcze wy­
sokości strat, jednak rząd dei do poznania, 
że w Londynie były one wieksze niż gdzie­
indziej. W iele publicznych budynków zo­
stało zrównanych z ziemią".

Nawet landy,lakię dzienniki pnr inne za- 
t j  i ło w a ły  swoje doniesienia v  '.Uriemi na­
główkami brzmiącemi np. „Najstraszniej­
sza coc oq wybuchu wojny", lub „Bombar­
dowanie Londynu najt,marani* jsze z do- 
tyckozasowyćh". Londyński „D a'ly Ex- 
press" w obliczu siły i zaciętości ataków 
nieomieekich .aiaa waeikich

widział się zmuszony do natchnienia noce 
czytelników odwagą i otuchą.

V,' rwiązku z wtorkowemi atakami nie- 
mieckdemi na Londi -  donosi w dalszym 
ciągu „Ansoaiated P ru s ; że brytvjski mi­
nister pracy Bewin „omal nie pani ofiarą 
bomby niemieckiej". laianowicie jedna 
bomba upadła ta i obok domu ministra pra­
cy i  lekko go uszkodziła. Sam minister Be- 
vin jak dioduji} sprawozdawca amerykań­
ski, wyszedł bez szwanku.

Znamiennem uuuw łnieniein doniesień 
nadchodzących z Londynu jest korespon­
dencja, zamieszczona przez „New Yori, 
Post", która m. in. pisze ,co następuje: „Z 
brzaskiem, dnia Londyn był zasiany gruza 
mi zburzonych domów". Na kilku jiicar h 
widniały wielkie kratery od bomb, inne by­
ły  zasypane rumowisk!eon, wiele budynków 
było spalonych. Lteane linje tramwajowe 
zasiały unieruchomione z powodu zasypa­
nia ulic gruząmi i uszk-rdzenia nawierzchni 
bombami, liczne budynki zawaliły się na 
j< zdnie".

„United Press" podziwia „regularność z 
dokładałoś jią. żegarlŁa", z jaką niemieckie 
eskadry pewietrzne „rzolatywały i> (l An­
giją  południowa Całemi godzinami krąży­
ły  one nad Angiją  urągając wszelkim bry­
tyjskim wy.ułkom obronnym i powodując 
wielkie straty w Londynie i w innych 
miejscowościach.

W e wtorek — jak donosi wymiemuoa a

gencja — rozpoczęły się ponowne w ali na 
Londyn przy świetle dziennem. Pierwszy 
niemiecki atak dzienny zaskoczył macy lu­
dności w czasie porannego udawania się 
do pracy, podczas gd;, na ulicach leżały je­
szcze olbrzymie stosy gruzów, spowodowa­
ne bombardowaniem neonem. Pewna liczba 
„znayeh budynków* odniosła uszkodzenia.

„New York Herald Trlbuno" donosi z 
Londynu że ani ciemn-u łc: ani mgły nie po­
wstrzymały niemieckicń eskadr bombo- 
wych od a tanów w ciągu ubiegłej nocy. 
Na Londyn i padała bomba za bombą. Już 
w godzinę po północy przeszło dzieluic 
Londynu zostało ponownie dotkniętych 
sjentkami bombardowań, które zniszczyły 
óbjekty różnego rodzaju, oraz budynki mie- 
sakalm Na, wielu ulicach powstały kratery 
od wybuchu h mb, a wszędzie m^nisBCZone 
zostały przewody gazowe i wodociągowe.

Spirawczaanls ... a znych świadków, na­
desłane do dzienników szwedzkich określa­
ją  ostatnie niemieckie ataki odwetowe jako 
najcięższe, jakie dotknęły dotychczas Lon­
dyn. „Stockholms Tidnlngeo1 pisze, ze 
przez pełne 11 godzin bez przerwy spadały 
na miasto iiiemieckie bomby wBzy»tki*;h 
kalibrów. Wvbuchły olbrzymie pożary, 
m. ;n. w budy licach, które dziennik me 
możę •wymiemć z powodu surowej cenrc ry 
angielskiej, a które jednak — jak wynika 
nie^wrmaemie ae jpr iwozdań — położo­
ne były przy najważni sjszych londyńskich 
arteriach komunikacyjnych.

Zdolność produkcyjna przemysłu 
angielskiego spadla o 60 procent

(= )  Budapeszt, 17 października. Sprawo-1 dzane bombardowaniem w  Londynie są 
zdawca urzędowego węgierskiego biura znal a... - a oddziały ochrony nrzeciw.otr .- 
fNOHWtg* Nin pisze, b  esbdf wyraą-Jsną) j u jb  munn m

p.zy pi uwadza.i. >m ulic do statiu uływal- 
noścl.

P rz , asuwuniu stosów grńżów » itru 
dnionycii jest tysiące bezrobotnych. 
Wskutek ciśnienia powietrza przy eks­
plozji bomby doznał silnego ski żywienia 
miecz plastycznej grupy na frontonie par­
lamentu, dzieła Ryszarda Loewcnhei/a. 
Udzielono u  jednak „pierwszej pomocy*, 
i sprostowano go ponownie.

Restauracje, które z powodu słanego ci • 
śnien a gazu nic mogą obocn-e gciowąć w 
swych kuchniach, posługują się otwartertil 
paleniskami, ustawionemi n a  ulicach tU« 
przygotunywaoiii swych potraw.

0  wielkiej celności bomb niemieckich 
mówi również urzędowy komunikal bry­
tyjskiego ministerstwa lotnictwa, Tjisząo 
co następuje: „Szkody dotknęły głównie
budynk* przemysłowe i objekty użyteoz- 
ności publicznej". Nic nie m oże lepiej pod­
kreślić pustoszących skutków niemieckich 
ciosów odwetowych, .lak to krótkie zda­
nie, które obala :ałe zakłamanie propa­
gandy. ,

Również inne irzęaow^ źródła londyń­
skie piiyzna.ią obeeuie, że szkody w bry­
tyjskich zakładach przemysłowych są 
więkrze, niż to przyznawała dotychczas 
tendencyjna propaganda angielska.

1 tek członek brytyjskiej Rudy ekspor­
towej sir Cecil W eir oświadczył np. w pe- 
wnem przemów ieniu, że produkcja j « n  ś<* 
fabryk angisUklch pracujących na eks­
port. tpadła od chwili i ozpoczęcią atoków 
pow.etrznych o 31Tb

Cyfra ta jest niewątpliwie obliczona 
bardzo ostrożnie i jest raczej za niska. 
Przytem według oświadczenia sir Ceeila 
Weira chodzi o zakłady pracując? wy- 
łącznie ua eksport, a więc nie o jabr-vk 
przemysłu wojennego w scistorn tego sło­
wa znaczeniu.

Głowna.siła niemieckich ataków po­
wietrznych kieruje się jednał przede; 
Wszystkiem przeciwko takim fabrykom, i 
^skutek tego ich zdolnlfć MródukcSfjua 
musiała spaść znaczni® W i dziej. W  ko- 
ł*ch poin formownych ..'nlajszenle pro­
dukcji w fabryKach, pracujących dla prze­
mysłu wojennego, ccema się na conaj- 
mniej SD m >

Na tema! nastrojów ludności brytyj­
skiej przynosi londyński „Evening Neta s“ 
ciekawe informacje, zaczerpnięte z arty­
kułu opublikowanego przez „New York 
Herald Tribune", który w koieeh nowo­
jorskie! Wywołał usprawiedliwioną sen­
sację.

W  artykule tym, w którym autor narzu­
ca rządowi brytjskiemiu orak inicjatywy, 
wskazuje z naciskiem, że aa rodowi bry 
tyjskiemu otwarły się dzisiaj oczy. Zrozu­
miał on 0 D~cnie, ze rząd nie ma najmniej­
szych możności przeprowadzenia koniecz­
nych zarządzeń, celem dostosowania kra­
ju du warunkom wojennych. Dopiera pod 
naciskiem opinji puLliczn ] zdecydowana 
ski, pwzyniś najniezbędniejsze kr.ki. ce­
lt.n ochri Jiy ludności cywilnej, ale tylko 
z takim skutkiem, że w masach cierpiące­
go ludu trwa nieustanne zarzewi”  niepo­
koju i niezadowolenia.

Stalownia w Barrow uniermnomiona.
(—) Genewa, 17 października. Jak dopp- 

si „.Birmingharr' Post", v elektrowni z3- 
kłaidów przemysłowy! ih stalowni hema- 
iytów w Barrow wydarzyła się eksplozja.

Wypadek ten śpowndo.wał wstrzymanie, 
na krófcl 1 czas produkcji. Dziennik pozo­
stawia domysłom czytelników przyczynę 
wypadku. ,■

Co mówi „Matin1* o ustąpieniu 
Chamberlaina?

(= )  Phryż, 17 października, W  wyma- 
newrou suiii Chamberlaina ? g ab’neto i u- 
siuiięciu angielskiego ministra lotnictwa, 
widzi dziennik „Matin*1 paralelę z wypad­
kami. ..iąkie rozegrały się podobnie we 
Jłrancji i dają mu okazje dq stwierdzęnisu 
że ■ Anglja znajduje uę dziś na tej samej 
śliskiej rór-ni pochyłej, na jaką w swoim 
czasie zepchneia Francne.

Dziennik pisze, że Chamberlain mus s I 
uątąpić pęzed Churchillem podobnie, jak w 
maiu Dąladier został wymanewrowany 
p-rzez Reynauda. Angielski minister lo :,rii- 
ctwc zck tał isanięty ze swego stanowiska 
w środku, bitwy, podobnie jak w swoim 
czaste Gamelin. Fakty te mają zupełnie 
wyraźną wymowę. Równe przyczyny mają 
równe skutki. Reyuaud- ■wyprzedził Chur­
chilla o kilka miesięcy na drodze do zała­
mania sie i kapitulacji.

Londyńskie radio o sile pwenojiowej 
niemiecklcii łodzi podwodnych.

te“) G .lawa, 17 października. Radio lon­
dyńskie w ; tudycji niedzŁ Inc.i przyznało 
się w sposób otwarty, że „jest rzęczą mb- 
żliwą, iż siła przebojowa niemieckich ło­
dzi podwodnych jest obecnie większa, nlś

wiola p u c r  x  raka ałtiegZym*
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Nowa niospodzianka: niemieckie samoloty myśliwskie zrzucają bomby
( -  ) N o «y  !7 października. Neu­

tralni dziennikarze donoszą *  Londynu 
“  nowej niespodziance, jaka przynieśli 
u m leccr lotnicy myśliwscy, którzy zu- 
pełma nieoczel 'wa.iiu zrzucali z ew^cli 
lekkich aparatów Bomby n  walne obie­
kty Wojskowe.

Przebojowe piła .eskadr myśliwskich, 
świadczy o faktycznej przewadze pewie- 
ti zne; jaką wywalczyło sobie niemieckie 
lotnictwo. Dziennikarz© cd podn'os«ą w 
swych sprawotzdi niaćh, Ze jest prawic 
rzeczą niemożliwą atakowanie tych nie­
zwykle szybkich aparatów myśliwskich.

Według oświadczania niai*'stra odbudo 
w j ma być kwestju po«desae»eni* ł ez 
dumnych rozwiązana w j„njalny sposób. 
W  wywiadzie zakomunikował sir John 
Reith, iż zbmierza przystąpić do budów" 
podziemnych mieszkań pociskochrortnych.

Przyznał on jednak, z© projekt tan, bę­
dący w chwili obecnej w opracowaniu, 
napotka na poważne trudności. Najpierw 
bowiem będzie sie musiało usunąć gruz* 
i  mury zawalonych domów, oraz oczySr 
cić z odłamków z lice, a dopiero gdy te 
prace zostaną w ,L.onane, bodzie można 
przystąpić dc buuowy mieszkań podzieia

nych.
A lo i  w tym wypadku łatw iej jes t po , 

wiedzieć, niż wykonać. Spustoszeń.! są 
lak poważnych rozmiarów, że okazała sio 
1 onieoziii/ość powołania oddziałów woj­
skowych, które, zajęły sie Oczyszczaniem 
z gruzów najważniejszych arteryj kp-rnu- 

'■fcacjjByeh, Ponieważ jednak ataki nie­
mieckie trwają naiaal z niezmnaejsz-oną 
siłą, byłaby to prąca zaiste syzyfowa.

Tudług sprawozdań dziennikarzy szwe­
dzkich co piąty dom wschodniej dzielni­
cy ‘.on iynu jest zburzony, zaś co drugi 
uszkodzony. Olbrzymi bu > baonie? spra­
wia, iż twierdzenie, jakoh? josafoe prze,d 
nastaniem zimy miało oewistaó podziemnie 
mias* i, w któreid znalazłoby pomieszcze­
nie 300 tysięcy bezdomnych, wydaje sie 
ntopją.

Pozatem a a  uwagę zasługuje fakt for­
sownego usuwania, z ulic gruzów znisz 
czonych domów, bo./iem — jak óświad- 
ozają w kołaeh angielskich — widok zni­
szczonych domów i nlie wywołuje rr spo­
łeczeństwie noraz większą denresie. Mówi 
sie jednak, iż ludność musi -ię prsyzwy- 
czaać do tych zniszczeń, gdyż co dnia po­
większają sie one.

W torkowe ataki odwetowe
odznaczały się nieiwy kłq siłtg.

Strącone dziesięć brytyjskich myśliwców.
(-=} Sztokholm, 17 października. Zo 

wzrastającą mocą kontynuuje niemieckie 
lotnictw" ;we ataki odwetowe na wojsko­
we objtkty w Angljł. Jak informuje 
sprawozdawca agencji AsK rIa fV  Pre*‘ 
obszar -cJi iu  by! atakowany we wto­
rek przedpołudniem pięcie irotn la przez 
samoloty niemieckie, które nauływały fa­
lami.

Wob"c coraz słabszy akcji obronnej, u 
nazujących się już “ ugielskich samolo- 
iów myśliwskich, nic mogą już angiel­
skie koła urzędowo łudzić ludności, któ­
ra na własne oczy może się pizekenae o 
*daiale w walkach powiotrwych lotni­
ctwa brytyjskiego. Miniśtórslwd lotnic­
twa podało do wiadomości, że dt g o o  Iny 
5.30 popołudniu w ub., wtorek doniesiono

mu ® zaginięciu 10 brytyjskich samolotów
myśliwskich. Równocześnie ministerstwo 
lotnictwa uważało za stosowne poinfor­
mować
lotów

ś o zestrzeleniu rzekomo 3-oia same- 
niemieckich.

O hieżwykło silnej skuteczności grad u 
bomb momieokik.h można wyrobić sobie 
odpowiedni sąd, czytając komunikaty w  
sprawie okropnych warunków życio­
wych, w jakich znaleźli się liczni bezdo­
mni w epłudniowo-wschodniej dzielnicy 
Lwndynu.

W  uduośnym ar tykule, który rzuca zna­
mienne światło na epoleczm nastawienie 
w Anglji, świaddfey m. in,: Ilość zniszeźo- 
rych budynków mieszkalnych w dzielnicy
południowo-wschodniej Londynu nie jest

dej, Mi-tak wielka, jak dzielnicy wschodniej 
mo to jednak natrafia się na większe tru­
dności, jeśli chodzi o pou ieszcirtjnic dla 
bezdomnych. W  ostatr ich tygodniach 
znaiezii no pum i eszkania ula 24 rodzin, gdy 
tymczasem 139 musiało przebywać w sta­
c ji zbornej ala bezdomnych, aczkolwiek 
okazało' się. iż szereg mieszkań stał 
pustką.

Właściciele domów woleli prawdopodo­
bnie nie mieć nic do czyr-enia z uchodź­
cami i dla wygody oświadczyli, iż wspo­
mniane mieszkania nie byłyby dla tego 
celu odpowiednie. Wreszcie zażądano fan­
tastycznie wysokich czynszów.

Urządv,ftoi« stacyj zbornych są fatalno. 
W  wielu usa kocUonyeh domach uległy 
zniszczeniu nadające się jeszcze dio użytku 
meble, a to z powodu deszczów i niedbal­
stwa, b iwiem meble te całemi tygodnia* 
mi czekały na usunięcia

W  południowowschodniej dsńelnicy Lon­
dynu są ulice zasypane gruzami z rozwa­
lonych domów, które jeszcze przed dwo­
ma tygodniami uległy zniszczeniu. W  
dniu 25 września eksplodowały ma jednej 
z głównych ulic 3 bomby i  dotychczas 
nikomu n i »  wpadło na myśl, aby usunąć z 
ulicy resżtRi gru: u.

Wojna kosztuje Anglfę driemri 
9 miljonów funtów.

Sztokholm, 17 października. Koszty pro­
wadzania wojny przez Anglję wvnosza — 
według oświadczenia kanclerza skarbu 
sir Ringsleya Wooda, 9 miljonów funtów 
ciaiennie w ciągu ostatnich czterech tygo­
dni. Angielska Tzhs Gmin przyznała we 
środę nowy kredyt w wysokości miljarda 
funtów na cele oorony.

Anglicy opuszczają Bałkany.
Istambuł, 17 października. Wielu opusz- 

r ającyrh Rdfmunję angieli! ich inżynie­
rów, dziennikarzy, dyplomatów, oficerów, 
duchownych i kupców przybyto do Istam­
bułu na poKtadzió rumuńskiego parowca 
„Bssttrabla". -leją przybywały rć wno* 
cześnłe przez Bułgarię z to i<or ub. tygo­
dnia tłumy Anglików, opuszczających ma- 
sawo Rumunję.

Wszystkie hc tein w THa-nbule są prze­
pełnione Anglikami, którzy opuściła Bał­
kany. Z oświadczenia- udzielonego przez 
angielskich dziennikarzy istambulstóemu 
dziennikowi' „Akseham" w-^^ka, że w Rn- 
munji znajduje się jeden jedyny dzaenaai- 
karz angielski, a mianowicie # przedstawi* 
ciel agencji Reutera. Figuruje eta na li­
ście personalu dyplomatyczn-go i mależy 
do 20 członków angielskiego poselstwaj 
którzy narazie przebywają jako jedyni 
Anglicy w  Rumunji

O tem; kiedy dmlomatyczne stosunki 
między Anglją a Rumunją zostaną zerwa­
ne, zadrcyduló nr-larznio brytyjski pesrf 
W BukaresjKle, sir Ragln id Hoaro. Tego 
rodzaju iświadczenie złożyła we 'rodę w 
Londynie miarodajna piacówka, urzędo­
wa. Sir Reginald Hoare otrzymał wolną 
rękę w podjęciu takiej decyzji, jaką bę 
dzie uważał za najlepszą.

Kombinacje partyjne w Londynie
’ Berno, 17 października. Po wyborze 
Churchilla na orzewodniczącego partji 
KonsBryatywnej wyłoniły się w koalicji 
-ządowej pewne trudności spowodowane 
pew nem niezadowoleniem z przyjęcia przez 
nremjera przewodnictwa konserwa!ystów. 
Lewica ang«. iska wyraża się, że wolałaby, 
aby premjsr pis był *ię rwlazał ściśle z 
konssrwatystaml I zajął ślinowi. vo bar- 
h h j  niezależne. Dziwne 1 nieco intieszne 
wrażenie robi wystąpienie ministra pracy 
Bswina, który wyraził w  Aa kongn^s 
związków robotniczych, że «zastrzsga so­
bie partja labouraystów tdzlał w dalszym 
rozwoju angielskiego życia państwowenoh 
Pewne niezadowolenie na lewicy ws wo­
lało również powołanie do rządu dwóch 
konserwatystów, uważanych za mało wy­
bitnych, co należy przypisać jedynie kom 
bin&cjom partyjnym Churchilla. „Daily 
Ma’1"  pisze na ten temat, że nie można na 
kierowniczych stanowiskach tolerować lu­
dzi przeciętnych, co jest wybitną ałwzg i 
do Eingsley Wooda i  Andersona.

walki pdieirzne m sialica Anglii
Zestrzelenie 3S samolotów angielskich. -  Zatopienie 6 okrętów.

Br"lin, 17 październit-a Naćzslna ko­
menda armii niemieckiej donosi- 

Brytyjskie lotnictwo, które nie jest w 
możności zaatakować ■ ojskowe i gospo- 
darczc-wojenne objekty w Niemczech za 
dnia, kontynuowało swojs nocne, bez wy­
boru zrzucenia bomb na niewojskowe ob­
jekty, a przytem przedew a ystkiOn* na 
niemiecką ludność cywilną. Także i wezo- 
raj trafiona zostały budynki mieszkanio­
we i Jouiy wjeśniacze, jak rór...ie> pewien 
szpital w Niemczech środkowych I zacho­
dnich. Wśród ludnośoi są znowu zabici !
ranni.

Ataki niemieckiego lotnictwa na ważne 
ze wzglęuów wojennych objekty w Anglji 
południowej i środkowej, a preeds-
wszyitk^m ataki odwetowe na Londyn 

rydatbyły . tego pov;“ łu  wydatnie wzmocnio­
ne. Silne formacje I I kich aainolotów bo­
jowych dokonały nalot 1 fuż za dnia po o 
Oslrną sztafet myśliwskich bez żadnych 
orrizkM  na Anglję południową i zrzu­
ciły bomby chżkingo kalibru na brytyj­
ską stolicę. Ataki wezbrały w nocy p r w  
użycie ciężkich f i ^ c j j  bojowych, w 
tem większej ii|:. Bomby ciężkiego i 
nąjcięisTegi kalibru trafiły w -rtelklei łi- 
czbis przedi wszystkim zakłady uznroje- 
r.cwr, urządzenia komunikacyjne I za­
kłady zaopatrzenia, jak rov. fiież urządzo­
n a  perl a,*f s po obydwu brzegach Ta­
mizy. Wielkie pożary, powstałe po si>- 
pych wybuchach w śródmieściu po obu
stronach Tamizy, Jak również między tu­
kiem Tamizy a dokami YictorjH, były wi

dor :ne podczas lotu powrotnego jrszczr 
aż do wybrzeża Karał*,.

Aczkolwiek bryty iskie myśliwce usiło­
wały kilkakrotnie uniknąć starcia, te 
jednak w kilku wypadkach niemieckie 
form myśliwskie zdołały je pow­
strzymać i pokonać.

W ciągu dnia | w nocy sootały dalej 
obrzucono bombami aż do na>«ęższego ka. 
Ilbru liczne urządzenia przemysłowe, 
składy rópy, |r tulska, urząrizmta kolejo­
we i nortowe, jak również -aklady ro 
Jonłowg I rac jarrzenia w  Anglji połud­
niowej 1 środkowsj.

Mtnowanla portów brytyjskich I wód 
r rzybrzeżnych mogło być kontynuowane 
bez przeszkód prze/ siły morskie i po­
wietrzne.

' I  wybrzeża Kanału a.-tylerja marynar­
ki p- —- celny ogień zmusiła kiikr »ns- 
przyjacielekicii okrętów do eswrotu.

Nieprzyjaciół stracił w walkach po- 
wicti*ny^h dnia ruorajszrgs 32 samolo­
ty myśliwskie — 5 dalszych samolotów 
-Lstrzelils artyl rja przeciwlotnicza, je­
den dalszy artyleria marynarki, tak, żs 
nieprzyjamlel stracił wczoraj .łrczmie 38 
samolotów. 7 samolotów nirmiscklch nie 
prwróciło ze swego lotu na raleprzyja- 
cisia.

Jedna z fodzł podwodnych zatopiła 5 
uzbrojonych nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych pojemności 31.000 ton, w tem 
wielki okręt-cysternę. Inna z łodzi pod- 
tsądnych zatopiła parowiei, pojbł-ncscl 
5C00 liii, tak, że łączny sukce- łodzi w 
tem przodsięwz.ęclu wrinKl 31Ż4S ton.

'4samolotów myśliwskich zestrzelił nieprzy­
jacielski samolot typu „Lysandeir“.

Nieprzyjacielsfeie naloty w Afryce w®cho- 
dnłej na Ras u asa (Ma ssana), Diredaną ł 
Sargheis® nit spowodowały żadnych ofiar 
ani szkód, (p)

WfostcS sanołoi storpedował 
krążownik.

f=*l Rzym, 17 października. W  zw!ąvku zs 
sto,»cdowaniern krążownika angielskiego
przez włoski samolot, o czei doniósł wio­
ski komunikat wojenny z wt" ku, kores­
pondent wojenny „Persie dr Roma1 przy* 
not i następujące szczegóły.

Włoski samolot torpedowy zaatakował 
brytyjski statek wojenny raniej więcej na 
34 stopniu 0.5 minut szer. półn. i 6 stopnia 
j.8 min. dług. Zachód. Lzięki jasnemu świa­
tłu księżyca włoski samolot, lecąc bardzo 
nisko, zdołał zbliżyć się do krążownika i 
wystrzelić swą toipedę z bardzo niemiol- 
kiej odległości 

S+£ fceŁ został trafiony w prawy bok ta 
wysokości pi. ^dnlo; wieży artyleryj»Kiei- 
TTkrótce po, t,I splozji to«rp©dy i istąpua 
ctrugs znacznie silniejsza eksplozja na o- 
krę. ,e. Według doniesieni a „Popolo di Ro­
ma*1 trafiony bryty;* s-ki okręt .rojenny mb 
należeć do klas: „Southan ptonł‘ inb kia* 
sy ,,Leamder“.

Okręty klasy Jjęandeir" zdstały wypu­
szczone z doków w  latach 19S—1934 i
ostatnio zostały zupełnie zmodernizowane. 
Posiadaj a one przeciętnie 7 27b tonn wypor­
ności uzbrojone sa w  20 dział wiclMch I  
małych kalibrów, 12 karabinów maszyno- 

•ych, 8 wyrzutni torped i 2 samoloty, oraz 
liczą 550 ludzi załogi na stopie pokojowej.

Okręty klasy „Southamptou" mają w y ­
porność około 9J00 tenn i są uzbrojone w  
28 dział ciężkich i  lekkich karabinów. Ma­
ją  one 6 wynzutiii torped i 3 samoloty, oraz 
obeług^ware są przez 700 ładzi załogi na 
dtopde pokojowej.

Do Gibraltaru zawinął uszkodzony 
krążownik angielski.

( = )  Rzym, 17 października. Prasa nzyiu* 
k̂a. donosi z Algecirais, że w  ciągu wtor- 

Ru, - ąwócz wymienionego już angielskiego 
statku liniowego i 4 uszk-rdzonych korntr- 
to-rpeaoweów, dp portu w Gibraltarze za­
winął również Krążowtlk, eilnic pw nylon i 
na bok. Konfcrtorp- i owce doznaij cię*- 
kii-h uszkcdzcA Podczas wynoszenia ta 
ląd zabitych i rannych, policja otoczyła 
kordonem cały teren portowy, nie wpusa- 
czając nikogo do środka 

W  kufach marynarzy hitzpańrkici] u- 
trzymnje się przekonanie — jak do.nosi w  
dalsiz>m ciągu prasą rzymska — że jedno­
stki te należały dc angiei skicj eskadry 
ra^rskiej, która brała u<‘z ‘ał w walce z 
flotą, włoska na wodach koło Malty. — 
W lród iUbttywh zirajdige się IśSwiałeż ko­
mendant jednej % -wyniieuiiOaiych jedno­
stek. Do portu wojennego -v> Gibraltarże 
zawinęły ponadto dwa okręty Mnjowr —- 
dwa krążowniki, 3 kontrtorped t .„f, 2 ło­
dzie podwodne Jeden urąfcwnik pomoc- 
Mczi oraz on strony Atlantyku transport 
konwojowany, i kład a jacy uę z pięcia, o- 
krętów haumowy^h.

Dyplomaci podróżują.

Angielska łódź podwodna zatopiona 
przez włoską fódź podwodną.

Rzym, 17 października. Włoski komuni­
kat yojskow v brzmi następująco: Główna 
kwatei a aim ji włoskiej komunikuje: 
W  olągu ubi»głej nocy włosiu łódź pod­
wodna „ ło t r ' so o ^ a  npsji w trodl.ew«j 
części Moi u  Stodziemiregn wypatrzyła an­
gielską łódź nnkrada? kiasy ,.Fer ro* ‘ I 
natychmiast zdecyrfowamir zaatakawała ją 
ogniem działa. Podozas wywiązującej się 
rri-irtel potyczki, prowadzonej z ‘ iswlel- 
kiel odległości, włoska łódź pj dwoil.i i tra­
fiła nirrrTyjacIsla ogni m drfałj 1 karabi­
nów ir *rzyit**wycli i storpedowała angiel­
ską łódź podwodną potem jak dzięki szyb­
kiemu manewrowi zajęła dogodną pozy cię. 
C l  nip trafiona nieprzyjacielska jsdnostka 
znłrtnnła, przyczem przednia część wysta­
wała prostopadła.

Włoska łódź podwodna nie doznała żad­
nych strat i odmie* i tylko na lekkiej nad­
budowie aupełme nieistoftne uszkod^nia. 
Ń-eprzyjacielsHe łcwlzie podwodne klasy 
wFcpbcos"  typa oeeantoppągo mają. wypor­

ność wody 1500 ton nad wodą, a 2.000 ton 
podczas zanurzenia. Zaops ’rzone są w  .* 
wyrzutni b rper'"ivyeh, jedno działo kali­
bru 10.2 cm i dwa karabiny maszynowe.

W  Afrycs północnej włosk:e lotnictwo 
mimo niekórzys nej pogody bombardowa­
ło nieprsyjac -elskie lotniska od B-ir Key- 
nae. E l Daba, Assabad, Mastraj Baguak, 
Fuki i B ir Ab i ' jak również obozy 
barakowe pod Mars« Mafruk i trafiło 
wszystkie objekty, mimo ożywionej obro­
ny artylerj-i przeciwlotniczej. Wszystkie 
włoskie samoloty pcwróciły. Nieprzyjaciół 
powtórzył swoje ataki na Bardia- Sollum, 
Derna i B ir Sofofi, na południe od Sidi 
Barani, które łącznie spowodowały zabi­
cie jednej osoby i zranienie pięciu Dalszy 
nrlot, dok many w kilku falach nocą na 
) Sengati nie pociągnął „ sobą żadnych o- 
fiar, natomiast wyrządził znaczną szkodę 
w domach mieszkalnych. Jedna łódź mo­
torowa została zatopiona w poicie.

W  strefie pod Góąpaibwt jeden a wło«fcieh

M**»kwa. 17 października. Ambasador tu­
recki w Moskwie Ila jdar Aktaj, który w 
połowie sierpnia udał się do Ankary ce 
Jem zdania sprawy ze swej działalności — 
powrócił ostatnie do Moskwy. Natomiast 
ambasador amerykański Steinhardt. o któ­
rym pisano w pranie angielskiej, że miał 
dłuższo konferencj* z komisarzem dla spr. 
zagranicznych Mołotowem, jeszcze się Z 
nim dotychczas nie spotkał. Ambasador 
japoński Togo, który miał odbyć konfe­
rencję ze swoim następca gen. Tategawa, 
minie się z nim. gdyż ópn szcza Moskwę d. 
20 pa^dzierr ;ka, podczas gdy Tategawa sja" 
w i * ’ ę tam 24.

Wywłaszczenie 
źydowskicn posiadłości w R u i m j L
Belgrad, 17 października. Ostatnio do* 

konała si^ ? Rumunji daleko idącą re­
forma gospodarcza, o której ważności ma­
m a sobie zdaó sprawę wziąwszy rod  uwa­
gę dotychczasową rolę żydów w tym kra­
ju.

Rozporządzeniem królewskiem zostały 
wszystkie posiadłości zLmsklc należąco 
do żydów wywłaszczono I przejęto przez 
państwo. Jak podaje prasa rumuńska, po­
zostawało 1,200.000 ha ziemi a  renach ży­
dowskich, uoiiiimo, że liczne ustawy utru­
dniały żydom nabywanie ziemi. Przez 
przeprjwdazenie tego rozporządzenia przy­
znała się Rumun ja do przynależności do 
ideologji rasowej. Równocześnie przepro­
wadzono. jak Jenosiliśmy — liczne konfi­
skaty majątków wobec b. ministrów jak 
nr Titcanu, który miesięcznie wydawał 
około 10C 000 zł na niewiadome cele. W  
związku z propagandą robioną około po­
dróży króla Karola do Londynu zainka- 
sował minister 240.000 marek, z których 
rużycia również nie mógł nsnrawicdli' rić 
się. Pozatem zarzu" mi ministrowi rów­
nież inne nadużycia, które wyszły p i jaw 
dopiero w ostatnie! czasach.

Tom Mi\ uległ wypadkowi.
Fton-n*r (Arizona). 17 października. —> 

Znany Aktor filmowy Tom Mix, występu­
jący w niezliczonych filmach sensacyjnych 
uległ ostatnio cięźk‘nmu wypadkowi suto- 
mobilowemu, ti-cąc w n.ai lycli Tom 
MS-k kierował sam autem, a katastrofa zo­
stała spowodowana okolicznością, to stu r 
tnł yemowantc pad kierownicą.



„G O N TE C  KTtAKOWSTCT* Nr. 243, Piątek, 7<3 paźdzW ilca W ft.

Intronizacja nowego Kardynała w Paryżu. Prztd Litwą...

W  tych dniach odbyta się w Paryżu utoczy sta intronizacja nowego kardynała w obe­
cności ■wysokich dygnitarzy kościelnych i świeckich Zdjęcie nasze przedstawia nowe- 

ao kardynała r  otoczeniu duchownych.

Opiekę duchowna nad wojskiem włoskiem objęty setki kapelanów golowych. Zdjęcie 
Pusze, dokonane er jCdn a z pól bitew w Afryce, przedstawić moment błogosławie­
nia oddziałów wojsk włoskich. Na pierwszym planie duchou r i  sluchaja • oowiedń żot

n4erzy włoskach.

Racjonalna gospodarna mleczna
I,*>00.000 k r ó w  d o ln y c h  w  e e n c ra ln c n r  G u b e rn a to rs tw ie . —  p rz e c ię tn a

w y d a jn o ś ć  in n s l u le c  zw ię k sze n ia .

Kraków, 17 października.
(ywp) "Wszystkie starania, jak.e w ciągu 

ostatniego roku poczynił Wydział W yży­
wienia i Gospodarstwa rolnego, celem pod­
niesienia stałej wydajnosej. gospodarczej 
w Gen. Gubernator' twie — były podykto 
wane troską, by zło wykorzenić od pod­
staw. lażliw ie że w innych dsmdzinach 
gospodarki udału sic wcześniej u iż w sek­
cji rolnictwa usunąć zaniedbania i wido- 
C2 i'“  błędy przeszłości.

V dziedzinie u f  ,ęuarc»j szło o to, ay 
bez wzglądu na różne usiłowania speku­
lacyjne albo na chwilowe wahania kro­
czyć wytrwale raz obraną drogą, celem 

* powolnego, lecz stałego podwyższania siły 
produKcyjne] rożnych dziaidw rolnlrtwa.

W  cych okolicznościach widać dopiero 
jasno, że w rolnictwie może przynieść do­
datnie wyniki tylko taka gospodarka, ktl 
ra 3r 1 op i-ta na trwałych podstawach i 
Jest zakreśloną na dalszą metą.

7i tego względu kierów iiictwo. świadome 
swej odpowiedzialności,

musi zrezygnować 
z rezultatów tanich I szybkich.

Chodzi bowiem oto. aby poznawszy braki 
i niedociągnięcia podjąć przebudową od 
podstaw. Z tego punktu widzenia trzeba 
patrzeć na naszą działalność w zakresie 
wyżywienia i rolnictwa w ciagn ubiegłego 
roku w Gen. Gubernatorstwie.

Jak olbrzymie znaczenie ma rolnictwo 
w  każdej gospodarce ogólnopaństwowej, 
tego nie potrzeba wyjaśniać. Wartości 
produktów rolniczych idą w młljardy. W  
takim obszarze rolnym, łąk obszr Gen. 
Gubernatorstwa, w ktorjm  do całkowite; 
go wyzyskania siły produkcyjnej ziemi 
iest jeszcze daleko, każda zwyżka wydaj­
ności wyraża się odrazu niespodzianie 
wielkiemi wartościami, które nietylko sa 
znaczne z punktu widzeń'a wyżywienia i 
ważne z punktu gospodarczego — lecz 
wpływają wybitnie na ogólny dobrobyt 
kraju. Fakt ten da się łatwo udowodnić 
we wszystkich dziedzinach p-odukeji go- 
.podarczej. Szczególniej widać to

i zakresie hodowli bydło 
w ó  nerali—m Gubernatorstwie,

W  Gen. Gul ernatorstwie jest około — 
1300 Don “róv' do|ny.'n z przeciętną wydaj­
nością l. i00 kg. mleka rocznie od krowy. 
Przeciętno wydolność krów w Rześcy wy­
nosi dwo oazy tyle. Oczy wiście przy tej ja­
kości krów, jakie są obecnie w Gen. Gu­
bernatorstwie, nie możn, i ani w przybli­
żeniu marzyć o uzyskaniu podobnej wy­
dajności.

Coprawda r Rzeszy pr> wadzi sie iuż od 
szeregu miesięcy przebudową hodowli b y ­
dła, ale i w Gen. Gubernatorstwie wydano 
z początkiem wrześnie rozporządzenie, — 
które stwarza możliwości, że i tutaj prze­
budowę takiej hodowli da sią w wysokim 

-stopniu zrealizować.
W  myśl tego rozporządzenia bedą uży­

wane w przyszłości tylko takie kmwv I 
buhaje, które są wyratnie l wybitnie zdat­
ne do hodowli rozpłodowej. 1 cm sposo­
bem kładzie sią kres temu nie do utrzyma­
nia nadal etanowi rzeczy, który w Polsce 
uniemożliwiał zupową hodowle bydła.

Było wprawdzie dobre bydło rozpłodowe, 
pozbieram z dobrych obór rozpłodwych 
najrozmaitszych krajów europejskich, ale 
autorytet państwowy nie wystarczał, by je 
wprowadzić w życie, W  Polse* nie_ trosz­
czono sią poprostu o te kwalifikacje, ho­
dowano bydło nie nadające si“ do hodo­
wli i  wytworzono pow ołi stan, jaki tu wła­
śnie zastały władze niemieckie.

Z tern Oz na u  w a  musi sią tkotdyi 
Wiadm flkmluMt aa zdecydowana gospo­

darką w Gen. iubernatorstwle doprowa­
dzić do jaknajpomyilniefnejo rozkwitu 
dla Jej dobra.

Jak olbrzymie znaczenie mają poczyna­
nia w zakresie hodowli bydła, widać z pro­
stego raęhnnk u, któremu słuszność ptrZj - 
2 nać musi każdy rozumny gospodarz. Gdy­
by sią np udałc lodnieśó przeciętną v y- 
d-ajność mleka z 1.200 li tróy tylko na 1-700 
litrów od krowy rocznie, to ta nadwyżka 
• zir za aby mil jard litrów minka.

Ten dodatkowy miljard litrów mleka m r  
żnaDy nzyskać w Gen. Gubernatorstwie 
bez trudności, gdyby warunki hodowla ne 
i karmienie k^ów nie było tutaj zaniedba­
ne ud niepamiętnych czasów Miljard li­
trów mleka to, licząc przeciętnie 3 procent 
tłuszczu, daje 30 m .jonów kilogramów ma­
sła — ery i i na każdego mieszkańca Gen. 
Gubernatorstwa 2 kg. tasla rocznie wlącsj 
niż dotąd.

Ten prosty rachunek niech bądzie do- 
wodi .-m, że Wydział Wyżywienia i Gospo- 
dan twa rolnego otacza i tą dz'edzinę 
wielką troską. Jak we wszys+kich prawie 
krajach europejskich, tak i w Gen. Gu­
bernatorstwie

bilans Himczu mleka wymaga 
i-totnej poprawy.

Jal to już na początku zaznaczyliśmy, nie 
można wytkniętego celn osiągnąć odrazu. 
Skutki nieracjonalnej dawnej gospodar­
ki dadzą sią tylko stopniowo i zwolna 
usuwać.

Obecnie przekształć? sią gospodarką 
karmną ila zwierząt. Wprowadza siąsto- 
sowmy płodozmiam, aby uzyskać potrzeb­

ne tiałk" pnzez przyrządzenie paszy fer­
mentowej. Tzba F-nlnicza, agronomowie 
okrągow oraz urzędnicy budowli hrdła 
pracują nad powiększeniem komór (ele- 
w .torów) do przyrządzania fermentowa­
nia.

Tymczasowo u y d nu o .narządzenie bi 
paszą kisić w dołach ziemnych. P ł >do- 
ziuiaiu n>a ua celu uzyskanie trzech zbio­
rów w dwóch latach! Dalszem usiłowa­
niem, zińierzającem dr zwiększenia pro­
dukcji mleka są badania zdolność wy­
twórczości in'eka (Milchleistungspniifu/n- 
geni. Mianowicie majątki ponad 100 hek­
tarów podlegają >bowiązkowu i»d 1 lipea 
br. iak zwanym kołom kontrolnym.

Większa liczba gospodarstw drobnych 
chłopskich poddał,z sią dobLOwolnie takiej 
kontroli. Narazie na terenie Gen. Guber­
natorstwa istnieje 144 takich kół kontrol­
nych (w dniu 1 kwietnia br. było ich za­
ledwie 61).

Celem poprawy warunków hodowla­
nych w Gen. Gubernatorstwie

pro wadze o dotąd z Rzeszy 
37b buhajów I 1194 wołów.

Przywozi sią stamtąd takżi ogiery, świ­
nie (około 89.000) i c w . p  (10.000) "Stan by- 
dia w większych majątkach nasila sią sy­
stematycznie, ponieważ jest "ń przeważ­
nie za mały, natomiast małe gospodar­
stwa itrzymalą a  wiele bydle, dla które­
go nie posiadają dostatecznej paszy. Te 
p i  złemu stanowi Zaradzono oryginalne- 
mi środkani, jak to ze znaczył Prezydent 
Wydziału W żywienia i  Gospodarstwa 
Rolnego p. Korner.

Szkolenie gospodarzy
w Genera nem Guberuatorst w ;e,

W  tierpniu b. r. odbył s'ą w Kielcach po­
kaz maszyn rolniczych, które mają być u- 
żywane w General nem Gubeinatur: twie.

Pokaz ten osiągnął peluy sukces. Sprze­
dawcy mieli się zapoznać z maszynami rol- 
nicnemi, częściowo nierns nemi w General- 
nem Gubernatorstwie, jak n. p. z narzędzia­
mi do uprawy ciemniaków, zgrzebłami od. 
chy astów, knltywatorami (te ostatnie z na- 
pół ostremi zębafńi). (ć zamkowym mająt­
ku Balice odbył sią później 

drugi pokaz, 
przeznacz ly  dla praktycznego gwpodar. 
rolrego. Pokaz ten znalazł pełny oddźwięk 
i ży wą współpracą n dużej liczby zwiedza­
jących.

Pokaz naukowy maszyn rolniczych wraz 
z uporządkowaną rolą pokazową w Opato­
wie powiększył liczbę dotychczasowych im­
prez, orzewj ższa jąc je t ik nod wzglądem 

.technicznym, jak i organizatorskim. Prze­
gląd naukowy sam nokazał u ogrodzonym 
polu jednosk bowe

pługi różnych wielkości
jedno- i dw j skibowe pługi prżj oraniu 
pły tkiem i głębokiem, jak również kuKy- 
watorv starej i nowej budowv.

Opier-iac sią o niemieckie noka-y nau­
kowe, obrobiono w obrębie ogrod2sonego 
pola wąski pas ziemi różnorodnym sprzę­
tem, który następnie w pozyc id w środku 
pi zerwania pracy tam pozostawiono. W 
ten sposób mieli widzowie najlepszy óbrcz 
dokonanego pokazu snu wyniku pracy 
rozmaitych narządzi.

Inne natomiast połe pokazywało
maszyny do dolfciMi wił* rlero«i"k6»*

orzykrywania, zbierania w knpki. kopania 
ziemniaków i onraków. Na śzczególns uwa; 
gę zasługiwała brona sieciowa i  tóra tutaj 
połtożona naodwrót, została umieszczona (da 
rozwłóćzenia wy~ ik - nasypanych kopców 
ziemniaczanych. Także tutaj pokazano na* 
rządz la. stojące w pozycj1 wykonywania 
pr *cy.

Oprócz tego przedstawiono uczestnikom 
wystawy w dwóch szopach kieraty, mło- 
carnie, parniki, ręczne aparaty do bejco­
wania oraz kompletny pis n czyszczarni z 
załączonym bejcownikiem do snchej zapra 
wy suszenia, kontynuującym prree. Dwu­
języczne napisy umożliwiły informacje od­
nośnie do rodzaju i sposobu działania ma­
szyn, zwłaszcza odnośnie do korzyści przy 
zastosowaniu maszyn i narządzi.

W  ciągu pracy dla odbudowy pokazało 
się, że także polski chłoń posiada dużo tech­
nicznego wyczucia. Jest jednak rzeczą ko­
nieczną pokazać mu
r"alitycznie przy pracy news gospodarne 

narzędzia.
19 tedy uie potrzebuje chłop myśleć i kom­
binować,. on widza zaprząg zv ier?ąt po< lo­
gowych, prowad enie, jak również pracą 
narząd^ ia i może sobie wtedy najlepiej 
Przedstawić, ile taki pług czy narządzie do 
uprawy ziemniaków, czy też siatkowa bro­
na morą przyczynić sie zagrodzie dc po- 
n iąkszenia plonów i zysków.

Roku maszyn w Opatowie wyk u *  wy­
raźni* wielki* zainteresowanie I zrozumie­
nie u uczeetnlkÓw. Ilekroć maszy ny i na- 
rządzia wykonywały swą pracą, tyłekroć 
znajdowała sią tam godna, uwagi liczba

nczeDtnaów. R o i takt miądry pokazujący­
mi a cnłop imi był też tutaj doskonały.

Praktyczny pokaz i objaśnienia uzupeł­
niały sią i tym razem tak doskonale, że 
tylko niewiele pytań padało z ust uc”t 
stoików, na które trzeba było odpowiadać.

tizczególn igo uroku nabierał pokaz po- 
Kzcregó’ nycV maszyn przez to, że ten lub 
ów chłop obejmował prowadzenie np. ma­
szyny do dbłkowaaia albo pługa do obie­
rania, s ' więc był to pewien rodzaj szke 
lenia, który najbardziej przekonywująco 
mógł pouczyć. SzUoda, że kierownicy szko­
lenia nie mieli ,.c dyspozycji żadnego mi­
krofonu. Niejedno ważne objaśnienie mu­
siało wypaść z powodu dtogiego rzą<: 1 
uczestników. Także umieszczone inne głoś- 
n>ki przeszkadzały w em.

Zebrane doświadczenia przy przejn owa- 
ozonych pokazach maszyn rolniczych po­
winny być zatem odpowiednio wykirzyL'a 
ne p.zy kursach szkoleniowych, mających 
się odbyć w Generalrem Gubernatorstwie 
za sprawą „Spójnoty-Jńaszj nu.

W  przyszłości '>ądą sią odbywały rrgu- 
ląrnią w dystryktach, zwłaszcza w pawia* 
tach pokazy, a których bedą demen 
it rw i re maszyny I narzędzia tab do- 
rychrz s znane. Ja* i dla polskiego 
chłopa i OK.oo.esne w Ich praktyt ».nem za­
stosowaniu. Piz^z to, że w każdym dy­
strykcie hedzie nsisnpwionj specjŁłuy 
kierownik dla sz] olenia z możnęwią poka­
zania i doradzania a w każdym powiecie 
z możnością zebrania w oznaczonym czasie 
zainteresowanych gospodarzy, powstanie 
ze w zgl' l i  ńa małe koło uczestników mo­
żliwość intensy mniejszego i indywidualne­
go potraktowa lia postawionych pytań. 
W  taż z bie„ącem szkoleniem góspo Jarzy 
musi zbudzić się

zamiłowanie do maszyn,
a przez to będzie można napewuo osiągnąć 
w stosunkowo krótkim czasie pokaz ria- 
saryn roln zvch, potrzebny dla zrealizowa- 
ńia zakreślonych planów uprawy, ulępsze- 
n’ p uprawy "Oli i uzyskania, zwyżki ple­
nów.

,Mo pasy" w
Madryt, >7 października Ostatnio odbyły 

•lą u-mczystóścł t okazji święta rary «Dla 
de la Riiza‘% które dopiere w ostatnich cza­
sach nabrało wląkszogo znaczenia I stało 
sią wymbolem łączności Hiszprnjl z kraja­
mi Południowej Ameryki zamleszl ałeml 
przez Hisrpanów.

Z  okazji tego iwiąt» urządzono w Madry-
i-l i ciska»a wystawą, uwidrt tniającą 
wpływ Hiszprnjl na południowa A m  rykj, 
wielkib odkrycia hiszpanń^kia ud. Wysta­
wiono w gablotkach ciekawe krrty geogra­
ficzne z crisów odkryć, notatki ̂  wielkich 
P -dróżników itp. pamiątki. Wśród osób, 
które wystąpiły z przemówieniami snalazł 
sie również pose] republiki Peru, marsza­
łek Benaciaez, którego mowa naaana była 
przez racjo na całą południową Ąmeryką- 
Podobne wystawy urządzono również w 
ministerstwie spraw zagranicznych, a wielu 
historyków i nczonw.h wzięło udz:ał w im­
prezach święta. Katolicki- związki Hi- 
EEianji wystąpiły w związku z. :i m śwlą- 

tern z projektem, alty Matką Boską od Słu­
pa, której pamlatką obchodzi sią w Sara- 
go<rSlp, został? uznana za patronką całsgo 
swiąta hiszpański! go. W  związku z m  
rucSfem, obejmują! ym wszystkie kraje 
mówiące językiem hiszpańskim, wywflłalP 
nawiązanie stoeunkńw dyplomatycznych z 
republika Chile wielkie zadnwołsnle. Zer- 
wanie ieh które miało miejsce w dniu 17 
lipca br. doszło do rkitko na tle różnic u- 
strojowych obi oe.ństw. W  tym samym 
czasie został odznaczony or-zyde-it republi­
ki P-eu dr Manuel F 'ad,, Fgarrehe wielką 
wstęgą orderu lrabelli Katolio1 iej, 50 jest 
wyrazen zbliżenia si« Eószpanji do teó pe* 
publiki. ; , 1
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Wielki sukces Filharmonii w Krakowie.
Kraków, 17 października. 

Okazał* si ? po wojnie, że wszystkie cen­
tra poLkiej kultury muzycznej są w roz­
sypce, i że muzycy z Warszawy, Krakowa, 
Katowic, PczŁania, Lwowa itd, nie mają 
Żaduego zajęcia, rnusŁą zaiiabiać dorywczo 
co uczywiśtio nie pozwala im na dalszą 
prace nad swoim zadaniem i na rozwijanie 
swyoh zdolności. *

Z początki#n' 1 ata br. otrzymuje od rzą­
du Generalnego Gubernatorstwa znany 
mu-isyk munacbijski Dr. Hanus Rohr uule- 
oenie zo,,, ar..siewania polski ;1. muzyków, 
w jouną wielką crklostrą filharmonlezną. 
Starania żiMiefro dyry/enta uwieńczone 
zostały wkróiee (odpowiednim auseesem, — 
gayż w czerwcu br, występuje orkiestra po 
raz pierwszy na podwórcu dawnej bibljo- 
teki Jagiellońskiej w obeenośei Generalne­
go Gubernatora dra Franka i rcprezeutan 
tów miejscowych władz. Ten pierwszy wy­
stęp decyduje o dalszej egzystencji orkie- 
try, która składając się z 85 członków, — 

występuję odtąd jako zwarta catoli. Duża 
ćżmź muzyków, bo może jedna czwarta — 
przypada na Kraków, -dalsze trzy czwarte 
pochodzą ź Warszawy, Lwowa. Katowic, 
Poznanie. Po konreruch k akowskich od­
będą tlą oii w Warszawie i m is iach  pro­
wincji.

Trzeb*. zaznaczyć, że w zespole znajduje 
się również, jedna kobieta, panfia Wysocka, 
córka profesora Wysockiego z Krakowa.

Przez stworzenie orkiestry filharmonicz- 
tiej zyskali polscy muzycy możność pracy 
zawodowo] na odpowiednim pozlemte i 
możność rozwijania swoich zdolności, co 
■jest objawem b a r d o  dodatnim.

Wczorajszy koncert cieszył się dużą frefr 
wencją publiczności polskiej. (Xż).

* , * • * >
Jesteśmy sam na sam ze sztuką..
Któryś z romantyków powiedział że uwa­

ża muzykę za „najbardziej romantyczną ga­
łąź sztuki, która przepełnia pierś człowie­
ka przeczuciem nieskończoność,/'.

To krótkie ujęcie muzyki jako sztuki 
wydaje się zupełnie w *<*7,erpujące. muzyka 
odtwarza to czep-o jpjjąó ani określić nie 
możno co dotyk' nierealnej sfery i sięga 
iU  tęsknotom oderwanym, od konkretnych 
zjawisk i stanów świadomości ck> ducha po­
szukującego czegoś, co nie znajduje zaspo- 
ikojcnia nawet w pięknie sztuk plastycz­
nych.

Ten niepokój, doszuk iwanie się tajemni­
czości, nadzwyczajnych zjawisk, n’( u 
chwytnych stanów ps.yi n cznych — to ideał 
muzyki romantycznej ató-a przez podkre­
ślenie pierwiastka subiektywnego, fanta­
stycznego, przez wydobycie z zakamarków 
średniowiecza legendarnego świata baśni, 
zbliżyła się do człowieka.

Klasycyzm w swoich formach rauzycz- 
ayeh orz< jawiał się w u'miaV?e, w pier­
wiastku rei lekcyjnym, obiektywizmie, Cha­
rakteryzował go monumentalizm i spokój, 
■pewna wytworność formy, nawet w mo­
mentach wielkiego napięcia i wzburzenia. 
Kompozycja klasyczna odznaczała się pro­
stotą budowy, treść — ubjektywizmenń 

Przejście jednak od klasycyzmu do ro­
mantyzmu miało formy pewnego rodzaju 
kompromisu, ponieważ muzyka r maanty- 
ezńa uie zarzuciła całkowicie form klasycz- 

i nych tylko wprowadziła nc.ye pierwiasik', 
polegające na rozsz«rzeniu instrumen acji, 
mającej na celu wydobycie efektów kolory- 
sfyranyck i nastrojowych następnie wpro­
wadzenie swobodniejszej formy.

Ideałem muzyki romantycznej był Sra- 
,pcn i Wagner który wprzęgną! w słuzDę 
wyrazów uczuciowych wszystkie czynniki 
muzyczne, a więc przedewszystkiem or­

kiestrę, następnie harmonję dyssonanso- 
wą, której mistrzem był Szopen, Wagner 
znał doskonale jego kompozycje i zajmo­
wał się niemi żywo, o ozem śwlad.-zą jego 
własne sło wa w autobiografji „Mein Le- 
bea“.

*  *  *

był świetny już ze względu na repertuar, 
który dał nam obraz kierunków muzycz­
nych trzech epok s klasycznej, romantycz­
nej i  epoki łączącej pierw kwitki klasyczne 
i romantyczne w symfonji Brahmsa. Tru­
dno określić, która z tych trzech kciupó- 
zycyj była najlepiej wykonań*, gdy* % 
łośó pozwala prz puścić, że między skła­
dem orkiestr/ a kap. 'mistrzem nastąpiło 
całkowite porozumienie i wzajemne po­
znanie.

Romantyzm Webera w ow erłb it* „Eu- 
r; • intne" znalazł całkowite *roumnieuie 
w wykonawcami Świat fantastyczny, któ­
ry  jest wególe tematem oper Wehera, 
znajduje wyraz w  uwerturze, która mó­
wiąc ludzkim pospolitym językiem, jest 
przeczuciem opory. Potężny wstęp całej 
orkiestry poprze* linję melodyjną pierw­
szych, drug-eh ski zypiec i wiolonczeli 
wi.ri.sta w dynam'će op jakiegoś tajem­
niczego pochodu duehó ./, Jakie prowadzą 
przytłumimie kuntrah&sy;

Syuifónja V I I I  F-Dur Beethovom, spot­
kała się znów z pełnem zrozumieniem 
•kladn Orkiestry i je j świetnym dyrygen­
tem, Z prawdziwą maestrją została wyko 
nana trzecią je j część „Tempo di menuet- 
to“, które w Symfonji zaji .aje niiej.ee 
scherza, NarZUea się Wprost plastycznie fl- 
guracja mon net a stylizującego- wszystkie 
jego staroświeckie cechy.

Punkt kulminacyjny, fin«V z potężną ko­
dą, pełen niespodzianek dynamicznych i 
harmonicznych złożył się ną niezmierzoną 
skalę nastrojów.

Przechodząc do trzeciego punktu pro­

gramu l-szej Symfonii C moll Brahmsa,
munimy znów.’ podkreślić zespolenie v 
niej ideałów klasycznych i pierwiastków 
romantycznych jakie zaznaczają się y  
samym kolorycie orkiestry łączącej się 
ściśle z nastrojową treścią muzyki. W  po­
nurych ustępach „ń ndante sostenuto" ode­
zwały się głębokie tony wiolonczeli i 
wspaniałe, potężne kontrabasy. Głębia 
smutku została podkreślona aksamitu ym 
toueui flętu, przewaga lin jl melodyjnej, 
rysunek tematyczny. t»k drobiazgowe cy­
zelowany przez Brahmsa zestal świetnie 
wydobyty przez wczorajszy zespół orkie­
stry symfonicznej.

Należy nukoniec wspomnieć o samej 
orkiestrze pad batutą pana Rudolfa Erb a. 
Jakiż jpielibyśmy pożytek — że użyję ta­
kiego porównania —< z dzieła genialnego 
inżynierar konstruktora, którego powiedz­
my wspaniały żaglowiec zobaczylibyśmy 
u » niezmierzonych przestrzeniach Oceanu 
bez zg , anej załogi i je j przewodnika ka­
pitana!

Nie chce się wierzyć, że ze; pól złożony z 
artystóu polskich dawnej Filharmonji i O 
pery poznańskiej, warszawskiej, zgrał się w 
przeciągu sześciu tygodni tak wspaniale. W  
skład orkiestry wchodzą znane nazwiska, z 
których na wyróżnienie^ zasługują Wo- 
chniak. Roesner i Syrewicz z pierwszych 
i drugich skrzypiec Rakowski, mistrz al- 
towKi. Boczek wybitny flecista i Madeja 
jako klarnecista, wreszcie znany nam z so­
lowych audycy i Polskiego Racja, wirtuoz 
kontrabasista Ciechański.

Dyrygent p. Rudolf Erb odznacza się 
spokojem i świetncui opanowaniem Cało­
kształtu programu. Ruchy jego pozbawione 
teatralnych "byl^za/ch gestów i efekciar- 
stw, na jak :e często i shorują dyrygeuei, 
wyrażają natomiast ,ńłę wewnętrzną, jaka 
emanuje z prawdziwego zrozumienia 
sztuki.

Byliśmy tylko sam na sam ze sztuką.
Joanna Czarkowska.

V e s y  tu- j  g r y  w  W a r s z a w i e ,
Dochód przeznaczony będzie wyłącznie na cele dobroczynne.

fpwp) Warszawa 17 października. Zmie­
nione powojenne stosunki społeczne i go­
spodarcze nie przemawiają za podjęciem 
działalności dawnej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w Ge,ner»lueui Guberna­
torstwie. Aby jednak umożliwić społeczeń­
stwu oolskimu korzysta,n:c z gier, i.owsta, 
ło W Krakowie ną podstawie rozporzączj- 
nią c monopolu gier w Gen< ruLnein 6 uber- 
natorstwie, towarzystwo posiadając*, wy- 
tącznu prawo nrncliamiaiiio kasyn Sier to­
warzyskich. ustawiania I eksploatowania 
utomatóiw szczęścia.

W  ciągu bieżącego mifesiąea otwarte bę- 
dx.i w Warszawie pierwsze w General nem 
Guoi rnatorstwio kasyno gry, zorganizowa­
ne przez wwpumnian ■ towarzs stwo na wzór 
znanych tęgo rodzaju światowych przed­
siębiorstw. "W waiszawskiem kasynie gry  
czynną będ*ie rulota, era/ gra baccarat.

Kasyno to znalazło pomieszczenie w da 
wńteStt kasynie garnizonowem przy A lei 
Szucha 29. Gd szeregu tygodni pracują nad 
urządzeniem wnętrz zuaui polscy architek­
ci, artyści craz rzemieślrdcy. W  lokalach 
kasyna Znajdować się będzie szereg sal, 
lokal barowy i restauracyjny z kucruia i 
piwnicą wyposażoną w napoje, a służące 
zarówno osobom biprącym udział w grze,

jak i publiczności. Przygrywać będzie je ­
den z najlepszych warszawskich zespołów 
muzycznych, a program dostosowany bę­
dzie de otoczenia, Ponadto przewidziane są 
liczne atrakcje, oraz widowiska baletowe z 
udziałem orkiestry. .

Kasyno gry będzio dostępna najszer­
szym w rstwi m ..itk l.ge  społeczeństwa. 
Personai kasj ną, liczący około 160 ęaó',, 
skład i słe w większości z Polaków, któ­
rzy od pięciu miesięcy szkolili się pod 
kierunkiem fachowców, do objęcia swoich 
obowiązków, n » specjalnie w tym celu 
zorganizowanym kursie. Tylko w ten 
sposób możne było zapewnić graczom bez­
względną pewność i prawne bezpieczeń­
stwo toku gry, które nie zawsze są respe­
ktowane w innych tego rodzajn prywat­
nych przedsiębaorsttyach kasynowych.

Dochód z rvnku gior służy i rył* sznir 
celom dobroczynnym, mianowicie będzie 
on podziolony w równych częściach mię­
dzy instytucje Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Rady Głównej Opiekuńczej, oroz 
na rzeci Z*rządu Miejskiego .n. Warsza­
wy, z pr. oznaczeniom na ep., k* suołeczna. 
Ten podział dochodów nadaje przedsię­
biorstwu specjań.y charakter służący in­
teresom szerokich warstw ludności.

KRONIKA
Polska prasa ilustrowana.

Kraków, 17 października. N ie możemy 
chyba już narzekać, że nrak u na j dobrej 
prasy 5ius'rowanej. Obów wydawnictw 
warszaw sk;ch jest \ Krakowie wyd: .wruc- 
twó, „Ilustrowany Kurjer Polski", które 
od zarania dziejów Gubernatorstwa czyni­
ło wielkie starania, aby szerokim rzeszom 
czytelników dać możność nabycia za nie­
wielką sumę gazety ilustrowanej, dającej 
obraz najnowszych wydarzeń w E .ropie 
i w całym > k  ;ie.

„I. K  P,“ jest cbyba w swoim rodzaju 
najtańszem pismem ilustrowanem Redak­
cja, uie szczędząc kosztów i trudów tara 
«ię, żeby „I, K, P “ swoja formą i treścią 
zbliżył się do najwykwintniejszych pism 
iln cerowanych z zagranicy.

Najnowszy uumer „I. K. P.“  i>osiada 
pieknę reportażu fotogi afifetne. ilustrujące 
życie i obyczaje mieszkańców Japonji. — 
Oprócz ilusf ra,cyj z ostatnich wydarzeń 
politycznych, *najdziemj> zdjęcia ćwiad- 
czące o ry wor.ości polsklo] służby budo­
wlanej. Artystyczne ilustracje _p.żeplata- 
nc są ciekawą i pouczającą treścią. Wiele 
miejsca poświęcono fo r  matorom I pa­
niom •jospadyniom. Humor, zagadki, 2 po­
wieści i inne artykuły rozrywkowe uzu­
pełniają numer 19 „I. K. P  “ . Cuua 19 go 
nujtueru tylko 30 g r .— objętość 16 stron.

Okazja dla filatelistów,
Specjalne znaczki pocztowe w roćznicę 

powstania Generainsgo Guni*rnateratwa.
pwp) Kraków. 17 października, W  zwią­

zku z rocznicą powstania tc .erain go Gu­
bernatorstwa ukażą Się w K miu 26 paździer­
nika trzy rpecialrL znaczni pocztowe.

Rysunek wykonał Otto Engel (Kyffhdn- 
ser); zaś same znaczki sporządzone są na 
papierze satynowanym drukarni państwo­
wej w. Wiedniu. Nakład wspomnianych 
znaczków jest ściśle ograniczony i będzie 
je  można nabye od dnia 26 października w 
większych urzędach pocztowych, a nieza­
leżnie od tego będzie można znaczki za­
mawiać w biurze wysyłkowem dla filate­
listów w Krakowie, przy urzędzie poczto­
wym Kraków 2. Wspomniane biura zała­
twia zamówienia również drugf listowną.

Wszystkie trzy rodzaje znaczków spe­
cjalnych \ eonie po 12, 24 i 30 gr. zawie­
rają ponadto do datę w kwocie 38, 26 wzglę" 
dnie 20 gr. pobieraną na cele kulturalna. 
Cena serjj wynosi 1,50 zł.

W  dniu 26 października stemplować bę­
dą urzędy pocztowe Kraków 1,.Warszawa 
C....I* Lublin 1.1,Radom 1, sgecjgjnym da­
to w nikierh' z  ddhowieduiih^ napisem i r y - . 
suukiem. Ponadto wspomniane urzędy po­
cztowe będą ©stemplowywały tymi datow­
nikami znaczki w < cnie 30 lub 20 gr. z od­
powiednim przedrukiem w oenie 1 zł.

Wypadek na kolei.
Kraków, 17 października. W  d-iu 15 paź­

dziernika. przed południem, miedzy stacja­
mi Kraków-Płasżów a Kraków-Boncukw — 
na trasie Krakóv —Skawina — pociąg ma 
newiowy najechał na stojący pociąg towa- 
i  owy r pustemi wagoiiami. Cztery puste 
wagony towa owe wykoleiły się. żadnych 
ofiar w ludziach ni© było, szkoda mąte- 
rjałowo jest nioznauzua.

Od godziny 13 ruch odbywał się po jed­
nym torze, ale o godz. 16.45 uruchomiono; 
ponownie drugi tor. Podczas okr su zam­
knięcia trasy ruch towarowy odbywał się 
przez objazd, a ruch podróżnych prze a 
przesiadanie.

BOLESŁAW RYBAK.

16) ----------

„Wśród miejscowych robotników po- 
aostała panna Marjetta Korabiowską, 
córka dyrektora fabryki, która osobi­
ście dogląda dzieci i  kobiet. Dyrekcja 
uąopal rzyła robotników w wystarcza­
jącą ilość środków żywności, a ponie­
waż urząd dróg wodnych sygnalizuje 
Spadek wody, przeto należy się spodzie 
wać, że wszystko będzie w porządku".

Korabiowski zniechęcony, rzucił ga­
zetę o chodnik. Dlaczego tak kłamano! 
Dl iczego otwarci© nie powiedziano, że 
ani on, ani jego zastępca nie pomyśleli 
o tych ludziach! Dlaczego jego zastępca 
nie przyzna* się, że nawet nie pomyśla­
no o wyu iezieniu sensacyjnego patentu, 
który za wielką sumę kupiono przed 
tygodniem zaledwie!

W  tej chwili ktoś podbiegł do diego. 
Był to stary jego znajomy adwokat. U- 
ścisnął mu gorąco rękę i woiał w unie­
sieniu:

— Gratuluję ci, gratuluję, ab \  to 
wprost bohaterzy z was. A  córka! Bo, to, 
n'gdybym nie pomyślał, że panna Ma- 
rjetta.*

Słuchaj! — przerwał mu Korabiow-
ski — słuchaj, to wszystko nieprawda. 
Czuję się, jak zdrajca. Nic nie zrobiłem!

Adwokat popatrzył na niego z niepo­
kojeni. No tak, rżecż jasna, troska o cor- 
kę wytrąciła poczciwca z równowagi.

Trzeba go było wziąć gdzie między lu­
dzi. Nić nie odpowiadając, wziął go pod 
rękę i  zaprowadził do najbliższej, luksu­
sowej kawiarni. Korabiowi ii i  nie Wie­
dział, co się z nim dzieje. Ciężko usiadł 
ną kanapce i podnarł głowę rękami. Nie 
słuchał, co zumaw lał adwokat, wypił ma 
cbinalme kieliszek koniaku, potem czemś 
zagryzł.

—  W ięc; słuchaj —  zaezsł bię gorącz­
kowo zwierzać. —  M yśm y wcale nie przę- 
przewidzieli takiego obrotu sprawy. 
Przecież gdyśmy tam Zakładali fabrykę,
to przeprowadzaliśmy odpowiednie wy­
wiady i pomia, y. Wszystko wskazywało 
na to, że fabryką jest źupelnie bezpiecz­
na w tym zakresie. Aż tu nagle tak4 klę­
ska. Ja wyjechałem, aby coś przygoto­
wać, ale zanim zdołałem cośkolwiek Zro­
bić, już byłe zapóźno. Teraz gnębią mnie 
wyrzuty sumienia. N ie darowałbym_ so­
bie nigdy w życiu, gdyby tym ludziom 
miał. się co stać. T y  tego nie rozumiesz, 
tle gdybyś z nimi piacował przez tyle 

lat... Zna się ich, jak własnych młodszych 
oraoi, widzi się ich braki, ąk I zalety. 
Przecież, gdyby nie ori, to ja  nie doszedł­
bym nigdy do majątku! I  teraz taki ko­
niec!

—- No, me rozpaczaj jeszcze. Zobaczysz, 
że wszystko się dobrze skończy. Starosta 
opowiadał mi, ze już ilużó zrobiono. Jadą 
„aperzy, a wiesz, że to dzielne chłopy. 

Uratują ci córkę.*
— Tu nie chodzi tylko. , moją córko —  

przerwał run Kórabiowski. —r Marjetta 
swoją drogą, chociaż nie mam złudzeń 
co do niej. larezej sobie wyobrażałem 
moją córkę. Tu chodzi o tych ludzi. Zro­

zum, ta nędzą, która nie ma oo jeść, któ­
rej woda może już zalewa gardła.

Korabiowski nie mógł już wytrzymać 
dłużej, porwał się z kanapy, wcisnął ka­
pelusz n a głowę, przebiegł przez kawiar­
nię i wskoczył do samochodu

—  Do fabryki! — krzykną! na szofera.
Szofer popatrzył się zdziwionym wzro­

ki© nu dyrektora.
Panie dyrektorze, prz( cież fsbrykr...

— Mówię do fabryki, a jeśli i  ciebie 
tchórz obleciał, to wysiadaj, wysiadaj, 
mówię! Pojadę sam.

Przerażony s+anem swego chlebodawcy 
Szofer wyskoczył z wozu. Korabiowski 
zajął jego miejsce, zapalił motor i ruszył 
całym pędem z miejsca. Zdumiony szo­
fer asłyszał jeszcze zgrzyt niewprawnie 
zmienianych bcców, poczeia wóz zniknął 
mu z oczu.

V I I I .
M ijał szósty dzieu powodzi. Ludzie sie­

dzieli po barakach, bo ira już nie chciało 
się wychodzić nad wodę i patrzeć się na 
groźne, nęlne falc. Wieczorem położyli 
się wcześnie spać, bo to i światła nie by­
ło i lepiej było przespać głód, który im 
skręcał kiszki. Dzieci płakały po kątach. 
Mleka już nie było, gdyż „rieś został* 
także odcięta od fabryki i chłopi wygnali 
bydło do dalszych, wyżej położonych o- 
kplic. Tym było nieco lepiej/wprawdzie 
i oni nid mieli kontaktu ze światem, ale 
zawsze nie cierpieli tak strasznie, jak ro­
botnicy faoryczni.

Putyra stał samotnie na brzegu wiel­
kiego jeziora, utworzonego przez n -dzna 
zazwyczaj rzeczkę. Spoglądał na drugi 
brzeg, majaczący w oddali. Wyglądał

stamtąd ratunku i  wydawalu mu się, że 
Właśnie coś tam Zaczęło się dziać. Zw olał 
naty< hmiaet pobliskich robotników. Po 
chwili wszyscy wrylegli na brzeg i  wypa­
trywali.

— Pewno saperzy przyjechali — odwa­
żył się któryś powiedzieć.

— A  może będą budowali most na 
pontonach — łudził się drugi.

—■ E ! Idźże ty  — oburzył Się trzeci, 
który widocznie sługiwał w saperach. —* 
J akżoby na takiej wodzi o mogli most bu­
dować? Zresztą i ppco? Byleby tyłku 
przyjechali na pontonach i żarcie przy­
wieźli. To najważniejsze, A  co potem bę­
dzie, to już mniejsza.

No, to możemy sobie tym razem pod ­
jeść porządnie — zauważył ktoś, a zda­
nie to podchwycili wszy scy.

—• Ani mł się ważcie — krzy knął Pu­
tyra. — Nie jest jesz-ze pewnem, czy to 
saperzy i czy przywiozą nam żywność. 
Nażrecie się, a botem co bedzie! Stać i 
czekać. Wytrzymaliśmy tyle, to i  wytrzy­
mamy jeszcze więeej.
_—  To ci dopiero komendant - zaczęły 

się bunty. — Nikt cię tu nie wybierał wo­
dzeni, więc nic nie masz do gadania.

Putyra odwinął się i  strzelił śmiałka 
w twarz. Szmery ucichły, masa ugięła 
się na widok tej wielkiej siły, jaka drze­
mała v  Putyrzi Powalony podniósi się 
ż ziemi i obrzucił przeciwnika wściekłem 
spojrzeniom. Nie odważy] się jednak po­
wiedzieć ani słowa. Zmieszał się z tłn- 
meni, który milcząco otaczał Putyrę A  
tê n jakoś zebrai sie w sobie, oprzytom­
niał. (Oiąłf dalszy naMąipU j,
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(Jo? AD RESY A P T E K  dyżurujących
W siej szej nocy w Krakowie: Retoryka 1, 
f? 130-72; Krakowska 19, tel. 101-21; Długa 
■  teł, 173-36; Adolf H itler PMtz 42, tel. 
114-27; Floi-jańska 15, tel. 100-31; Karmelie- 
ka 9, tel. 123-83; Dietla 76, tel. 10g-30; Zwie- 
Jzjmiebka 7, tel. 124-27; Rakowicka 12, tel. 
*14 08; Rlac Zgody 18, tel. 165-54.

(Jo) W YPAD K I NA ULICY. W e środą 
wpoijdniu został i*rzeje>chainy przez sa- 
uiochód koło dworca towarowegu Kisiaik 
Oleksy, lat 15, zamieszkały Racławicka 

doznając złamania prawej nogi. Po 
^Opatrzeniu przez lekarza Pgotowia Ra­
tunkowego, został odwieaiooy dn szpitala 
$*■. Łazarza na II. oddział cłiiruigiczny.

Na W oli Dachackiąj został przejechany 
jjWzea W; iroochód Piotrowicz Kazimierz, 
W  10, doznając złamania lewej nogi. Po 
popatrzeniu przez lekarza Pogotowia Ra 
Jttnkowego, został odwiesaiony do szpitala 
lifr. Łazarza.

Z W arszaw y i okolicy.

Potbtr mieszkania od wybuchu 
spirytusu.

Władysław Remcha, paląc r-opietrosa, 
Przelewał spirytus z bańki do butelek. W  

i|#ewnej chwili nastąpił wybuch, od którego 
■gtjąlj sią łatwo palne materj ały, przyazem 
RemchL gasząc płomienie wylał cześć spi- 
pktusu na siebie, doznając strasznych po- 
Steraeń twarzy, rąk i szyji. Po chwili za­
paliły sią firanki, a niebawem całe iudwozka- 
» ie  silaueło w płomieniach. Zawezwano 
®trai pożarną, która pożar ugasiła- Remchą 
w stanie groźnym przewieziono do szpita­
la Przetmienieraia Pańskiego.

S.yjka zforzlejska w .  Jła źytfowsld 
Hpltul na Czysfam.

W żydowskim szpitalu na Ozystem w 
Warszawie skradziono z magazynu tobołki 
i walizki z odzieją i rzeczami chorych i 
ftuarłych pacjentów. Policja yrzeproWa- 
uzila rewizje, pazyczem zati-i/mała siedem 
Osób, a wśród nich pracownika tegoż szpi­
tala Zygmuntr Lapsza. Wszystkie skra­
dzione przedmioty odnal ;jiono i swr, ooro 
fcarządowi szpitala. Decyzja sędziego śled­
czego przytrzymanych •'wełniono z aresżtn, 
‘pozostawiając ich pod nadzorem policyj­
nym do czasu rozpraw y sądowej.
Śmiertelne porażenie prądem przy pracy.
Po przybyciu na dworzec główny pocią­

gu potsph szeugo z Kutna, pomocnik ma­
szynisty 37-letni Bolesław Jankowski mie­
szkaniec Kutna, pracując ną tendrze paro­
wozu dotknął głową górnego przewodu e- 
łektryoznego o napięciu ttOOO vólt. Jankow­
ski spadł do parowozu i mimo natychf i a- 
etowych zabiegów lekarskich poniósł 
smierc.

Cery maksymalne na owoce i jarzyny.
Kiaklw, 17 października. Starosta miej­

ski wydał obwieszczenie o cenach na owo; 
ce i jarzyny ha targach tygodniowych i 
w sklepach, w czasie do 2u październiki Po 
wyzsze ceny są maksymalne i  nie wolno 
ich przekraczać, natomiast wolne je  jbni- 
żać. Wszelkie odstępstwa od powyższego 
zarządzenia bądą surowo karane.

Ceny jarzyn od wyf.órcy za 100 kg.
Kalafjnr (szt. I  sert) zł 0.70, kalafjor 

(szt. I I  sort.) 0.50, kalfjor (szt. I I I  sort.) 
0.20, cebula 40.—, fasola szparag. 80.- -, fa­
sola (jasiek) lOO.—, pietruszka z nacią 50.— 
seler z nacią 40.—•, buraki ćwikłowe (bez 
naci) 20.—, marchew cukr. (bez naci) 20.—, 
rzodkiewka (wiązanka 15 szt.) 0.20, rzod­
kiew ^wiązanka 5 szt) 0.20, kalarepa szl n- 
ka 0.08, kapusta wł< sra 20.—, kapusta 
czerwona 20.—, kapusta biała 15.—> pomi­
dory (I  sorta) 100.--, pomidory ( I I  sorta) 
40.— zł.

Ceny owoców I grzy&uw od wytwórcy.
Jabłka deserowe zł 200.—, jabłka kom­

potowe 150.- ■, gruszki denerowe 300.—, gru^ 
szki kompotowe 200.—. śliwki _ węgierki 
250.—, Żórawiny 80.—, grzyby śwmże 150— , 
grzyby (podpieńki brzóz.) 80.— grzyby su­
szone ( I  sorta cząpki 35.—, grzyby korze­
nie i krajane 20—  zł.

Ceny jarzyn na placu L rgw ym .
Kalafjor (I  sort.) zł. 0.90, kalafjor ( I I  

sort.) 0.65, kalafjor ( I I I  sort.) 0.25. cebulą
0.50, fasola izparag. 1.—, fasola (jasiek)
1.zO, szpinak 0.75, pietruszka ż nacią 0.60 
seler z nacią 0.50, buraki ćwikłowe bez na­

ci 0.25,, marchew cukrowa (pęz naci) 0.35, 
i/odk’Owka (wiązanka la szt.) 0.25, rzod­
kiew (wiąz. 5 śzt.) (1,25, kalarspa (sztuka) 
0.10, hapusta włoski C.30. kapusta czerwo­
na 0.2E, kapust* biała 0.2G, pomidory (I  
sorta) 120, pomidory ( I I  sorta) 0.50 zŁ

Ceny za owoce I grzyby na płucu 
targowym.

Jabłka deserowe zł 2.50, jabłka kompo­
towe 1.80. cytryna sztuka 0.20, gruszki de­
serowe 3.40, gruszki kompotowe 2,40, śliw­
ki węgierki 2.75, Żórawiny 1— . grzyby 
świaże 1.80, grzyby (podpieńki brzóz) I.—, 
grzyby suszone (I  sorta) czapki 40.—j grzy­
by korzenie i krajane 25—  zł.

Ceny jarzyn W sklepach.
Kala fjor ( I  su r fa ) zł 1.—. kalątyoi ( I I  

sorta) 0.70, .ala/jor (U l  so. ta) 0.30, cebu­
la 0.55, fasola Szparag. 1.10. fasola (jasiek) 
1.30, szpinak 0.80, pietruszka z na*' ą 0.65, 
seler z nacią 0.55, buraki ćwikłowe bez na­
ci 0.30, marchew cukrowa bez naci 0.40, 
rzodkiewka (wiązanka 15 szt.) 0;30, rzod­
kiew (wiąz. 5 sztuk) 0.30, Kalarepa (sztuka) 
0.13, kapusta włoska 0.35, kapusta czerwo­
na 0.30, kapusta biała 9.22, pomidory (5 sor­
ta) 1.30, pomidory ( I I  sorta) 0.60 zł.

Ceny za owoce i grzyby w sklepach.
Cytryna (sztuka) 0.23, jabłka deserowe 

3,—, jabłka kompotowe 2— , gruszki dese­
rów™ 3.50, gruszki kompotowe 2.50, śliwki 
węgierki 3.- , Żórawiny 1—  grzyby świeże
2— , grzyby (podpieńki brzóz.) 1— , grzy- 
suśzońe ( I  i I I  sort. czapki) 50.—, grzyby 
korzenie i  krajane 30—  zŁ

da si-ą tfoteKamdte od 
wymyć. . , .

Oczywiście, że tą samą warstwą izolacyj ­
ną muisiin.y wysłać i pokrywą dogotowywa 
cza, jeśli chcemy, żeby dobrze spełnią! swe 
zadanie, tj- zachował wysoką temper-aure, 
do jakiej 1  agrznny jest uprzednio ua-gąsne 
lub ogniu fe armeip oraz zawarta w ram po­
trawa.

Kącik gospodarstwo domowego.

Czy pani ma dogolowyivacz ?
Kraków, w październiku.

Jest to pytanie bardzo na czasie. Ryć 
może, że nie wszystkie panie zdają sobie 
jeszcze sprawą, jak wielką może on oddać 
przysługą w gospodarstwie domowem, 
zwłaszcza jeśli chodzi o rzecz lak ważną, 
jak oszczędność, a ponadto, jak duże stano­
wi udogodnienie. A  zrobienie dogoto w y ip i- 
cza „domowym sposobem'4 wcale nie jasr 
tak trudne.

Przedewszystkiem wiec w ystaTaji lt sią o 
jakąś drewnianą skrzyneczką, tak .dużą, 1- 
by pomieściły sią w niej swobodnie 2 garn-. P ___  .      ..
ki (można też naturalnie, zarobić dogeio-wy- 
wacz mniejszy — na jeden garnek). Gdyby 
o drewnianą było trudno, może bo być > du­
że pudlo tekturowe, byle dość mocne. Na* 
atąpnid zakrząinijany sią około wyśViółki ;i- 
zolującej. A wiec może to być wat;,, dro­

bniutkie wiórki drewniane lub papierbwe, 
czy też wreszcie mała ścinki gałg^.uków. 
Tym ma ter jąłem wyścielamy ciasno skrzyń 
ką tak, aby włamie pozostało y  niej miej­
sce na jodan lub dwa garnki. x’eraz zkolei 
musimy ja k ą ś  starą szmatką wyłożyć 
zgrabnie te wgłąbienia na garnki, co jest 
wsi \mtne przed* wszystkiem ze względów 
praktycznycn, gdyż inaczej w/ściółka izo­
lację jra  bądzie sią ciągle naruszać, wycią­
gać i cc goi „ a  — przysparzać śmiecia w 
mieszkaniu. N ie zapomni.ii- y tauże i o tem, 
że praktyrmie jest położyć na dnie tych 
gniazdek dla garnków krążki ceraty lub 
linoleum (znajdzie sią coś takiego w domu). 
Pomoże to nam do zachowania czystego 
wnątrza w dogotowywaczu, gdzie ćzasi im 
p brudzory spód garnka mógłbv no smolić 
gałganianą wy Ściółką. Natommsl tak: krą-

A  teraz parą słów pochwały dm̂  dogowe 
w yw acw  Proszą sobie wyobrazić cóż W* 
z** wygoda, jeśli musimy palie oszraąduia, 
kiedy jakąś potrawą pc pedgotowamu, 
możemy '“.stawić do .1 akiego „zaezawwa- 
nego“ pudełka,' gdzie nu <; sama w© włąsuent 
cieple dojdzie doskonale. Wszelkie zupy, 
jarzyny, jak marchewka, brukiew, kalarąp- 
t'a, wszelkie klopsiki miąsne z siekaniny, 
dogotują sią w ten sposób doskonale, Nie­
małe przysługi oddać może także dogoto- 
wywacz i w tyuft gospodarstwach, które nie 
rozporządzają wygodnym kominem.. Biedna 
zakłopotana gosposia, borykają sa sią z gru­
dami gotowania barskiej ur tzmaieouege 
ębiadu na jednopłomiennej maszynce lub 
jednopłytkowej kuebenee elektryeau^, bie­
dna gospoda, która nieraz doprawdy nie 
wie co zrobić, aby nie wystygła zupa, za­
nim dogotują sią, ziemni ?ki i aby nie wy­
schła pieczeń — teraz może doskonale zara­
dzić kłopotom, fabrykując sobie domowym 
sposobem taki nieoceniony sprząt, jakim 
jest teu właśnie dogotowywacz.

230 straży ochotiticzych 
w miechowskiemu

(Zet) Miechów, 16 października. Na tere­
nie pow. miech rwskiego ]e-i opeeme czyn­
nych I barmzo żywotnych 230 straży ocho­
tniczych.

W  oktosie ostatnich trzech _ ni»esl^ey 
prz prowad'iono z komendantami wizyst- 
kieh straży 6 odpraw, oraz 3 sesje wójtow­
skie. W  miar* możliwości finansowych, 
straże stopni' ,vj sią ekwlpują.

Jako nowość na terenie pawiątu wpro­
wadzono system opodatkowania si© wszy­
stkich obywateli na rzeez straży, t. j. każ­
dy gospodarz obowiązany jest" zaopatrzyć 
sią w sptzęt przeciwpożarniczy, "ab m t-  
mian wpłacić pewną kwot© na eks'p sprzę­
tu przez miejscowe oddziały rtiJy.

Trzeba tu z uznaniem podkreślić* że. or­
ganizm cj.a strażacka cieszy sią poparciem 
i życzliwością władz powiatowych z p. 
starosta, na czele TnF^rnktorem powiato­
wym straży jest kapit. Gołąb.

O B W IE S Z C Z E N IA  U R Z Ę D O W E

Ogłoszenie
Urzędu Gospodarowania węglem 
W  Generalnym Gubernatorstwie 

Dystrykt Krakowski.
łotyosy: stwierdzenia zapotrzebowania wą- 
gla  na czasokres od J listopada do 31 gru­
dnia 1940 r. przedsiębiorstw przemysło­
wych i rzemieślniczych, zakładów handlo­
wych, restauraeyj itd. o zapotrzebowaniu 
miesnączmym od 1 -100 ton.

Wspo:\, niane wyżej pr/edsaąbiorstua 
wzywa sią do podania dnośnym hurrowui- 
sum wąglowym II .  klasy żądanym przez 
nieb icformacyj odnośnie wielkości o.-a,z 
podrąju przedsiębiorstwa, zapotnzebo wanie,, 
jak i zapasów węgla, a to najpóźniej do 
dnia 23 pazaziemika 19* u r.

Dd punktualnego oraz rzeczywistego 
asgloDzeiiiłt uzależnia sią dalszą dostawą wę­
gla.

Z rodność złożonych zgłoszeń bąd/ie kon­
trolowana przez organy Urządu Gospoda­
rowania wąglem w Generalnym Guberna­
torstwie.

Kraków, dnia U  października 1940-r. 
Pełnomocnik Obwodowy

Urzędu Gospodarowania wąglem 
w  Generalnym Gubernatorstwie 

Dy ttrykt Krakowski.

humor akt 23/40.

Obwieszczenie o iicytacn h i i M S d
K  .momiK Sądu w Prosaowicach rr wi-

1W Romuald Jodko, mający kun* Jarją w Pimwowi- 
eacU, «L  Zugnody Nr. Ł9, ns podstawie ort. C02 kp«. 
podaje do publicznej wiadomusoi, ło  dnia 29 paździer­
nika 1940 V. o godz. 12 w Kowarach, odbędzie sie 
pi< wsza licytacja ruohomoźi 1, -wdeż- cynh do Alfre- 
dr Morstina, okładających si.- z 2 klaczy, 6-letniej 
i  3-letmAoj, maset kasztanowatej, oszacowanych lua 
łączną sunie zŁ 4.600. —  Ruchoiuio4oi można oglądać 
w  dniu licytacji w mirjscu’ 1 czasie wyżej (-zń-czo- 
nym. — Dnia 4 października 1940 r. —  Komornik.

N IE M IE C K IE
P O D A N IA ,

um uraaent pism 
crady prawne. 

Interwencje, Spra 
w> podatkowe. — 
K O N C ESJO N O ­

W A N E  , .
Bia-c. Miknlski, 
adw. JVIe*-ik, Ba­
szto w , 10, telef. 
159-Sb. 87207

1 7LKO  
a N IE M IE C K IE ­

GO
biura Adol Hi- 
tler-Platz 32 I. p. 
wyjdzie Twoje 
pod anie, iist, (j- 
ferta naprawdę 
wzorowo. Mówię 
po polsku.

37406

O B IA D Y
obfite, -smaczne, 
nrzyaaniowe 2 zl, 
dwudaniowe I.7C 
abonament — 20 
groszy tar-iej. —  
Kolacje 1 zloty 
Kannelicka 21.

87235

B LO C ZK I
K A S O W E

„P A R A G O N "
na składzie. —  
Sklep papierniczy 
Szewska 8.

37407

P O D A N IA
niemieckie, tłu­
maczenia. załat­
wiam fachowo: 
Starowiślna 2118.

86966

BATERIE
L A T A R K I

Ż A R Ó W K I
(hruffiw4du/e

p r o w i n c j a ’
ZA Z A L IC Z E N IE M

I t s Z A N I E W I C K I
WARSZAWA

WSPtil NA 14u12* tel.913-83

{ IN S T A L A C ja
św4ątła elektryez 
nego, dzwonków 
za' lada — równo­
cześnie naprawai 
Annatys — Kra­
ków, Stolarska 6.

37340

Z A K O P A N I,
BR IS TO L

hotel pensji nas, 
plekaie położony 
Idealne warunki 
wypoczynkowe.

(079*

NAJLEPSZA
tr .®<łą ondulacje, 
farbowanie wio 
sów wykonuje 
firma „Sława", 
Kraków, Pio. 
rjaó-fca 47, w  pó- 
dworon. —  Oenr 
przyetejme.

Si/118

R E U M A TY Z M
nerwobóle leczy 
.yi o SA PO M EN - 
T H O L  M A T U L I
niezb-dnr prży 
grypie, do naby­
ci* i.e wszyst­
kich 'a  ?t» kach i 
drogeriach, ’

8487k

P O D A N IA
prośby, tłumacze 
nia na niemiec­
k i  :— wykonuje 
Teril eka feki x 
cki Floriańska 
55, Firma chrze- 
ii i j? ńska. 27228

P o l s k ą  S łu ż b a  S u -  
d o w lc in a  p ra c u je  n a d  
o d b u d o w ą  k ra ju  —  
P ritm le  d la  p la n ta to ­
ró w  t y t o n i u  —  K to  
f a b r y k u ją  m i s z y n y  
ro ln lc m ,?  —  .H o d o w ­
la  m a lin  —  Z w a lo z a - 
n le  s z k o d n i k ó w  —  
n o w y  s p o s ó b  u z y U  
k o w a n ia  ś  m  I e c  1 —  
J e s ie n n a  p rz e ró b k a  
ln u  —  K ą c ik  tys lz .u c  
d z lw ó w  —  P o w ie ś c i : 
„ J a r m a r k  w c z o r a j ­
s z y "  I „ Z a  s ł u ż b ą "
ł wiolo Innycn cieKawych 
artykułów zawiera Nr. 8. 
g a z e t y  w ło ś c i a ń s k i e j  
„ S i e w" —_ K a ż d y  r o ln ik  p o *  
W in ien  w  d o z n a  t w o im  c z y l a i  

ty lk o  „ S i e w "

C.ny prenumeraty miesięcznej tylko 1 zloty.
Zamówienie na prenumeraty przyjmują wszystkie urzędy 
I agencje pocztowe.— riszqc do redakcji „Liewu* skieruj 

list swój pod K ia k ó n , skrzyąka y e b t i w o  954

FaDryKa maszyn MhnsRicii
Bracia A . Dagnan

Tarnów, ul. iwowsaa 65/199. tel. 117

Co gra jo  w  kinach ?
W  k i n i e  „ W A N D A "

dotychczas niegrana 

przepitjłoaa komedia

„ZDRADZIŁA CZY H IE ?"
tylko do 1 ‘, październikj 1 9 4 0

G ip s  i c e m e n t
p o le c a  a '391

I C TAC C  Kraków, Starowiślna 28.L  o i u r r  Tot.,./ 39.

U N IY E R S A l
MATERIAŁY BUDOWLANE
K R A K Ó W  
Starowiślna 28 

129-37 Talafon

W A R S Z A W A  
2urawia 24ł 

815-22

S Z O R U J t  
I G Z Y C C I  
W S Ż Y S T K O

WYRÓB FABRYKI
hD O B R O L I N “

A U T A M I
praewóże rzeczy, 
towary, osoby: 
Piae św Ducha, 
Bufet. K6990

A U T O
e‘eźarow- wymaj 
muje na tury. — 
Śzi jwka 18.

86773

J K L E P  
KOCJl/OUO 
NAN8LOU9

Utuptc
ó p a td o c
jccifokid

Ś w i e ż e  K a r p i e  n a d e s z ł y !

i^yby kupuje sią najlepiej

W „ N O R D S E E " S p ó ł c e  dla haridlu
r y b a m i  z  o .  o .  K R A K Ó W

M IE JSK A  H ALA TA R G O W A
A l.  D a s z y ń s k i e g o  3 . o d  g o d z .  8-13, T e l .  (89 -10



6

wa, ć
ki:

w a m -
ryjsŁa
ą?327

NIEMIECKIE
przedsiębiorstwo 
oudowy dróg z 
8 -edzlbą w  Kra­
kowie 'oszukuje 
dv listychmiasto- 
wegi wstąpienia 
dęświadcBomego 

!  .żyttfera budowy 
rudziemiiej ze 

znajomuśc:ą jeży­
ka aieamiecklegre 
polsKiego. Oferty 
z' życiorysem na­
leży kierować: — 
ług. Swietelsky 
Kraków, ul- Kroy. 
,vn 10. pod ty m 
samym adresem 
■webieto zgloszel 
n:a Unia 19 ■ paź­
dziernika 12 g.

37342

P O S Z U K U J E
się technika den­
tysty iii mego, u1
trawmonego do 
zakfadu zaprowa- 
dzonego. Zgłu­
szenia Kraków, 
Tt warowa 3 m. 
rf. 37424

'  P O W A Ż N Y  
Z A R O B E K

każda miejsco­
wość. Przedstawi- 
ciele-aganci. Gk 
iiee Krakowski, 
Kraków -  „Nr 
33Ó8k“. 830

P I E L Ę G N I A R K A
młoda szuka pra 
cy do dzieci lub 
chorej osoby. — 
Zgłoszenia: Go-
uiieo .Krakowski 
TC -  a k 6 w —  „Nr. 
37686“. 37686

W1ŁODA
ur»ądn czka aryj- 
ka zostanie przy- 
j ;ta . Kraków, 
n;em erki perfekt, 
korespondencja, 
niaBZynop:smc, e- 
wentuslnifc bu­
chalteria, dobra 
prezencja. Zpło- 
a*en:a: Goriec
Krak., Kraków, 
.Nt. 17618“

37618

1 T  I Z E B ^ A
dłużąc: od X li­
ft vpeda do 4 osób 
z dobrem gotowa- 
-lietn. Keflektuje 
sią tylko na bez- 
wzgldaie ucuei- 
wą nenbę. Zgłn- 
sżen -a: Gorpee
Krr„ , Kraków. 
„Nr. 37634“.

K E L N E R K I
młodej,- prezencja, 
rutynowanej, uie- 
—iecki perfekt — 
potrzebuje na­
tychmiast restau­
racja na Podhalu 
ZgJotzsnia tylko 
piątek, godzina 
x—ó uopol. ulioa 
Długa 32, oficy­
ny 111. p., m. 17 

87645

P O T R Z E B N Y
goniec natych­
miast: Kraków.
E Ir -dom 8. Hur-
t „ -uto elektro­
techniczna.

37648

O S O B Ę
pracowitą, nieza­
leżną, gotowanie, 
_ V rzymaniB — 
ppzj jmę. Szoce* 

Łgóly: Goniec Kra 
a , v sł l, Kral ów, 
„Nr. 37626“.

37626
'-i-

S Ł U Z Ą C A
*  gotowariem po.

i  b u  natych­
miast: Cio ryń­
ska 14/3. 37630

P R Z Y J M Ę
starszą, pierw- 
fwnrr.MiTae świade 
ctwa. 1 „odzka 43 
III , m. 5, 8— 11.

.17684

F A C H O W I E C
dobrze obsnajo 
miony * fabryka­
cją marinę a ly, 
dobie -e't rencie, 
poszukiwany Go­
niec Krakowski 
Kraków  —  , Nr. 
07608“* .37666

P a B R Y K A
cukierków poszu­
kuje zdolnego fa­
chowca, cukierni 

-kf—irla-rza, — 
Oferty ora- wy­
sokość; wynagro­
dzenia poda*: —  
Goniec Krakow- 
sk* Kraków „Nr 
J46?k“ . —  Pulhda 
do objęcia z ar ii 

3462k

P O T R Z E B N Y
fryzjer męski na
stąlią wypomóżkę. 
Kraków, Mazn- 
więc' a 4. 37660

P A N IEN K E
do dzieci i domo­
wej pracy docho­
dzącą przyjmę,. —  
Jach mowićzow.", 
św. Jąna U .

37734

Posad
poszukują

FR YZJER SKI
pomocnik zdolny 
poszukuje poeady

A n to n i. 'tTA

„G O N IE C  K R A K O W S K I"  N r. 243, Piątek, 18 paMaemika M 5 .

CUKIERNIK
pierwszorzędny 

faeh owiec, wszech 
stiojiiia znajo­
mość, poszukuje 
posady. Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 37334“.

37334

FkYZjer
męski, zdolny po­
szukuje posady. 
Zgłoszenia; Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 37647“ 

37647

L E K A R Z ,
długoletni prak­
tyk, na kierowni. 
czem stanowiska, 
poszukuje odpo­
wiedniej miejsco­
wości do osiedle­
nia sie, może być 
wieś. Za informa­
cję dam wyna­
grodzenie. Zgło. 
sienią: Goniec
Krak.. Kraków. 
.Nr. 37649“ .

37649

R O L N IK
ogrodnik, lat 25, 
kawaler, szkoła 
rolnicza, 2 lata 
samodzielnej pra 
cy, średni mają­
tek —  obejmie 
posadą zaraz lub 
później samodziel 
ną, pomoc lub 
dyspozycję. Sady 
Jan Okocim, po-w. 
Brzesko. 8457k

S TR 6 Ż O S TW O
obejmie monter 
blacharz wraz z 
konserwacją in­
stalacji i  dachu. 
Zgłoszenia: Goj
nieć Krakowski 
Kraków —  ,».Nr. 
37671“. 37671

K u p n o

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bę męską, płacę 
najwyższą cenę: 
Józefa 22̂  sklep. 
Na żądanie przy­
chodzę do domu.

37248

G A R D E R O B Ę
męską, bieliznę, 
obuwie zakupuje 
S T A L E  Chrześci­
jański Sklep — 
Starowiślna 80. 
K U P N O  —  sprze­
daż. 37249

T E R IE R A
ostro-włosego — 
młodego kupię 
zaraz, Starowiśl­
na 87, m. 2.

37445

S T O L IK
pod maszynę pi­
sarską oraz kil­
ka jasnych krze­
seł kupię. Ofer­
ty* z ceną do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„Nr. 37475“ .

37475

W A R T O Ś C IO W E
P R Z E D M IO T Y

futra, pianina. — 
maszyny, meble, 
aparaty fotogra­
ficzne. kupuję. — 
Kraków, Wielo- 
po-le 10 — Bole­
sław Wyrwicz.

37409

F I L A T E L I Ś C I !
Sprzedaż, kupno, 
komis; —  „Mum- 
dus“ , Hitlerplatz 
37, 34513

D R Z E W O
opałowe, zrzyny, 
kółka i deski 
króciafei kupuje 
otalę- wagonowo 
Hurtownia K. Z. 
Zdźdemicki i Ska. 
Rzeszów. Mickie- 
wlct&a 21. 36327

m a r k i
poczto we kupuj e 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filate- 
Ma“  -  Adolf HL 
tlerplatz 9.

37733

b i u r o w e
M IE S Z K A N IO ­

W E
Porządzenia K U ­
P U J E M Y  natyeh 
miast. HaLa Mer 
blowa, — sklep 
Grodzka 59. W i- 
ślna 4. 37713

F R Y Z J E R S K I
Zakład kupię. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
37738“ . 37738

K A M IE N IC Ę
nowobudowaną 
przy tramwaju, 
dochodową, Be- 
geka 10.000, do­
płata 50 000, —
sprzeda „Lokata1* 
Kraków.’ Łobzo­
wska 4. 37709

M O D N E
futro karakułowe 
damskie sprze­
dam: Zyblikiewi- 
eza 5/61. 37505

S T A L
S Z Y B K O T N Ą C A .
imadło, wlertar- 

ręczna, w ier­
tła, tarcze sżlifier 
sk i e : FI o r jańsk a 
20, I I  piętro.

37636

K U C H E N K I  
E L E K T R Y C Z N E  
33, Ż E L A Z K A ,
piece, poduszki, 
suszki fryzjerskie 
nagrzewacze kar- 
bówek. Jednoczę- 
śmiei wyko nu j emy 
instalacje elektry 
czne, oraz wszel­
kie naprdwy. — 
„Światłomotor‘% 

św. Jana 13.
37692

W Ó Z E K
dziecięcy „Kon- 
kon“ , auto czar­
ne, prawie nowy, 
do sprzedania. — 
Wiadomość: Brzo 
zowa 7/9, godz. 
8— 10 rano.

37656

U B R A N IE ,
palto, buciki mę­
skie, aparat fot. 
Grabowskiego -3/2 
godz. 2—4.

37701

m a s z y n ę
do szycia pra­
wie nową, okazyj
nie sprzeda: A-- - £ i rdolf H itler Platz 
23, mieszkanie 
10, oficyna I. p.

37725

W I E L K I
wybór znaczków 
pocztowych pol­
skich i zagramcz 
nych. Niskie ee- 
ny. — EN A-EM, 
Karmelicka 58.

37631

U B R A N IE
M Ę S K IE

płaszcz zimowy 
męski, idaszczyk 
dziecięcy, futro 
męskie, okazyj 
nie sprzedam. — 
Ul. Szczepańska 3 
I. p. , 37695

K L U B
skórzany sprzeaa 
okazyjnie sklep 
mebli używanych 
Kraków, W ielo­
pole 12. 37722

F U T R O
damskie, S R E ­
B R O  stołowe — 
sprzedam. K ra ­
ków, Wielopole 
10, mieszkanie 
15. 87720

P IA N IN O
znakomite 950.— 
sprzędam —  wy 
ieżdzam). Karme­
licka 17 (biuro).

37628

T A P C Z A N Y ,
fotele, łóżka, — 
fotele wypoczyn­
kowe :— kwie­
tniki sprzedaje 
Zakład tapicerski 
św. Marka 16.

37582

H U R T  B A T E R Y J
Centra, Dajmon, 
Znicz, latarki i 
żarówki „Osram**: 
Janina B U K Ó W - 
S K A , — Kraków, 
Gołębia 5/5, tele­
fon 106-98. 37268

K A W A L E R
30-letni facho­
wiec, pracu j ący
samodzielnie w 
sztuce kościelnej, 
z braku znajomo, 
ści pozna w celu 
młatry moniaki ym 
pannę do lat 30, 
dobrego charak­
teru, niezbyt bie­
dną lub pracują­
cą. Zgłoszenia z 
fotografją  niea-
nonimowe: Biuro 
ogłoszeń Sienna 
12* „Religijna**.

37717

L o k a i e

PRÓ ŻN EG O
pokoju u a biuro 
przy ulicy K ar­
melickiej — K ru ­
pniczej — Piera- 
ckiego — Szew­
skiej —  Duna­
jewskiego lub — 
Podwale poszu­
kuję. Oferty: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „N r 
37566“ . 37566

U M E B L O W A N E
pokoje zgłaszaj­
cie bezpłatnie: — 
Biurc, Karmelic­
ka 17. 37629

iRicem i riEriioiaTK! T U T K I
FASR. „SO K Ó Ł" POPRflUlIflJfl m̂flK TYT0I*IU!

S p r z e d a ż

w Agi
dla apteg, złotni­
ków, la borato- 
rium, handln, — 
piosemysłu i lam ­
py elektryczne 
dostarcza: „Cen­
trala W ag“ , K ra­
ków, Grodzka 15.

37243

O B R A Z
Żmurki sprzedam 
okazyjnie. W ia­
domość telefon 
222-92, g. 9- 19 
rano. 37436

O T O M A N Ę
prawie nową —: 
zaraz sprzedam, 
oglądać Łokietka 
5, Zarządca, — 

37444

M A S Z Y N A
nisarska, palto, 
nbranie: Staro­
wiślna J8/23.

,17482

P A R C E L Ę
uzbrojoną przy 
ul. bocznej Ju- 
ljusza Lea sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„Nr. oi490“.

3749C

URZĄDZENIE
-kit [>>wb: szafa
bufety 2 lady,
fach. kase —
spizedam, 1.500: 
Prażmowskiego 

96. 37504

F O R T E P IA N Y  
pianina „S O M - 
M E R F E L D A 1 —
Oraz wielki wy­
bór okazji po ce­
nach rj ńkowyoh 
w f ichowym — 
składzie B O L ( N - 
S Cli :GO Kraków. 
GrodżkJ. 40-

3468k

O K A Z J A  II
Gospudarstwo —  
ar: udziestomorgo- 
we, Di'dynkl mie­
szkalne, gospo­
darcze — ziemia 
pierwszej klasy, 
przy stacji kole­
jowej 120.OMO. 
Szybka decyzja. 
Wyłączna sprze­
daż „Transakcja" 
Kraków, SzewJKa 

parter.
94°7k

S K L E P
spożywczy rejo­
nowy śródml-ś- 
cie, do odstąpde- 
r f“.: Goniec Kra- 
, owski Kraków, 
„Nr. 36845“.

36845

K A M I E N I C E  
<-M :»P O D A  R -

S T> "A  
P A R C E  I E ,

domki w każdej 
miejscowośi i na­
tychmiast kupię, 
Kraków, W :e’o- 
lole 1 Bolesław 
Wyrwicz.

37584

K U P I Ę
(e n  30.000 go­
tówką, reszta m > 
że być dłng, od 
właściciela. bez 
pośrednictwa. -  

jl -  ,enia: Go
niee K~fccwsl 1 
Kraków —  -Nr. 
i>7699“. 37699

TAPC EAN
kupią okazyjnie. 
Zgłozemiai Han­
sa, Grodzka 1

37658

P IE C
Danefbramd" na 

wą^iel, duży, : 
dobr.ym stanie, 
1 ur 1. Kawiarnią 
„Bristol” Kra­
ków, Miodowr 9.

3465’
G A R D F R O B Ę

noszoną i bieliz­
ną płace n tjwyż. 
ssą eeny. Na źą- 
'"•nie przychodzą 
do nomu Plsc 
W  nlnlca 11/2, w  

37728

S P R Z E D A M
■eden! łóżka., kredens 

kuchen nr bia’y 
nowy, stół, lodn- 
wnią, lustro u- 
hranie mąskie, 
półbuty 42. Hel- 
i lów .7, 37661

Ł O Z K A  
duże, D Z IE C IĘ ­
C E , poi owe, - - 
T A P r Z A .N Y ,  oto­
many, fotele-łóż- 
ka, ma eraCe —  
Derobirski, św. 
Marka 19, naro­
żnik Floriań­
skiej. 37732

W ORKI
sienntkli,. samaga 
ty, hurt, detal, 
poleca fii-ma M. 
fsoytkoweka Kra 
lów„ plac Ma­
riacki 7.

37148

S P R Z E D A M
ubrania, płaszcze, 
futra, kołdry —  
—rzej-meradla — 
firanki, ki,Jmy,
1 operty na koł­
dry i inne rze­
cz Sklep kup­
na i rprzedaży, 
św. Krzyża 7.

37460

T O N
M A L A R S K I
(G L I N K A )

kawałkach, do: 
stawa ratych- 
miast wagonowo, 
najtau oj dostar­
cza TE-HA, T. 
łlampel, Kraków 
ul. św. Tomasza 
22, Tel. 172-', 7

87577

„ U N D E R W O O D '- 
„ R E M I b G“  ł>E “

do pisania oka­
zyjnie sprzeda 
Firma „Adler", 
św. MA P ! 'A  25 
(róg Szpitalnej).

37662

e l e g a n c k i
płaszcz iamski, 
czarny, kołniea, 
lis, u: wa tali nic 
na osobą wysoką 
smukłą. —  Futro 
sealskinowe sy b. 
dobrym stanie. 
El. szlafrok aksa­
mitny szafirowy, 
palto mąskie cie­
ple — Grodzka 
49 m. 5 od 15-17.

37622

P O K O S T
S Y N T E T Y C Z N Y ,
biel cynkową — 
kredy malarskie, 
ultramaryną w 
paczkach, farby, 
"linki',' kaoliną, 
karbid oraz inne 
artykuły uhemi1 
czne —  dostarczy
ze składu Firma 
T L  H A  T. Ham
pel, Kroków, św. 
Tomasza 22. Tel. 
1.2-77. 37572

U W A G A 1 
S K I E P K  G A - 

L A N T  R Y J i  E !
agrafki, szpilki, 
igły, naparstki, 
szydełka, guziki, 
klamerki, grze- 
tńeme, szczotki, 
lokówki, luster­
ka, spinki, naj- 
tai iej dostareza 
p„ » Handio y 
Leopold Jasiński 
Kraków, Stra- 
domska 27. W y­
syłka pocztą za 
i aliczeniem.

37506

G A Z Ę
jedwabną, orygi­
nalną, szwajcar­
ską, P A S Y  wiel­
bią Izie i gumo 
we, oraz wszelkie 
prjybory młyń­
skie dostkreza: 
Zakład budoo. y 
młynów, 51 r,ak ów 
Mazowiecka 35, 

37533

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przybo. 
r.v wszelkiego ro­
dzaju dostaTCz-a 
Za] 'ad budowy 
młynów Kraków, 
Mazowiecka 35.

37543

S P R Z E D A M
modny kołnierz 
skankowy. Aleja 
Krasińskiego 10, 
m 6. 37623

U N D E R W O O D "
m iszyną do p-sa 
ni: sprz lamt.
Starowiślna 4/4.

37677

DO
sprzedania nowe 
ubranie t zarzut- 
ka z materiału 
an e4©lskiego. — 
Maniecki, Bato­
rego 1. 3466k

S P I.7 E D A M
2 siatki do łóżek 
w b. dobrym sta­
nie. Wiadomość: 
Im >w»k» 12/22,
gonz- 11—14.

J77S5

m a s z y n ę
dc jńsania sprze­
da Dom Handlo­
wy, Szpitalna 11.

37727

S P R Z E D A M
wiedeński salo­
nik, antyczny loan 
delabąr mosiężny, 
stylowa czarną 
szafką z nadbu­
dówką, piąkny 
s^-ry kilim poi 
ski, poduszką no­
wą: Król. Jsdwi. 
gi W a ll, Ogladaó 
14 L7, 37653

s p r z e d a m
sypialnie nowo­
czesną s bieli- 
żniairką. Pądzi- 
chow 6, m. 5.

37669

O K A Z J A I
Dorr drewniany, 
Ogródek — cena 
5.900 zi. Kulczyk 
Karol, Kraków, 
Ftnia Olsza —  
Wolności 54, tel. 
133 03. 37707

S P R Z E D A M
kaspra Nr. 2, pra 
wie nowego, ho- 
l«ndra łoży­
skach, kulkowych, 
kamień 100X36, 
pompą do. moto­
ru, rezerwoar na 
wodą. Zgłoszenia 
G< niee Crakow- 
ski, Kilaków. „Nr 
M60k“. 3460k

B E P Ł A T N I E
zażądaj eeranlka 
stylowych figur 
zakupiańśkiej fir 
my „Stylplater", 
Siedlce 1, Sien­
kiewicza 10.

S458k

D E S K I
B U K O W E

1, l 1/:, 3 1 4-calo­
we, suche, kilka 
wagonów sprzeda 
Ir z. Józef Sta- 
chyrak, Przedsię­
biorstwu drzewne 
w Krośnie.

3456k

B A R
restaurację — : 
siprz&dłąm. W ia 
Jomość: Woła 
Duchacka, Piłsu­
dskiego 43.

37672

M E B L E
wszelkie. poleca 
wybór: H A L A  
M E B L O W A , —
Grodzka 59. Ma­
gazyn Wiśln-a 4.

37719

S P R Z E D A M
2 srebrne lisy, 
prawie nowe i  2 
obrazy (Jaxa). 
Zamenhoffa 1, m 
7, od 3—5.

37665

H O F F M A N A
obraa 95X 65, 
U B R A N IE  gnana 
towc szczupłemu, 
niskiemu okazyj­
nie: Helelów 25, 
m. 9. 37633

K O M P L E T N E
urządzenie FRY* 

Z J E R S K IE  do
sprzodaniu. W ia­
domość: ul. Stra 
szewskiego 27, nu 
2, od 3—5. 37614

P O M P A
O Ś R O D K O W A

3^»to«pak>wo, 60— 
100 l/min., z sil­
nikiem elektr, 1,5 
KM, 220/380 V. -  
Oglądać: Florjań 
ska 20, I I  p., 
15—18. 37635DO

sprzedania jadal­
nia wiedeńska. .. 
Wiadomość: Sta­
rowiślna 28/25, I. 
p. oficyny.

37674

F O R T E P IA N
długi, koncerto­
wy, sprzeda; Mi­
chałowskiego l s 
m. 6. 37616

B U R K A
leszczowska, pal­
bo jesienne obej­
rzeć godz. 16- 18 
Batorego 24, m. 
5 37682

Maszyny do 
P IS A N IA ,  

.L IC Z E N I '
najkorzystniej —  
Skład Maszyn — 
Kraków, Podwa. 
le 52.

M A T E R J A Ł
mąski okazyjnie 
sprzc-fl.-.m. Orm 
dle Ofic. I  22, 
3—5. 37664

S I “ G E R A
maszyną krytą, 
spi ledaiu. Kro­
woderska SD. m. 
10. 3/K81

M A S Z Y N Ę
Singera gabinfte 
wą, nową, drug? 
krawiącką, s^rze 
ftam okazyjnie 
Ogrodowa 3. m. 
10. 37611

M A S Z Y N Ę
tryketarską szwa i 
carską „Dubied", 
poa-wie nową. na 
cienką i grubą 
prządzą — oka­
zyjnie sprzeda­
my. __ „Centrala
u .aszyn Marjan 
Pujdak. Warsza­
wa, Plac Dąbrow­
skiego 2/4. S463k

z i m  i.mciśnm
WOLSKIEGO

na

I ł Ą S A Ć I
w / z Ę ó z i t  

u jyTUiÓRni f t  
UJRRSZPUJfl lkOTaś4

Ł Ó łK O
poduszkami ma- 
teraoowemi sprze 
dam: Dnntajew-
skiego 6, mieszka 
nie 25, god ina 
2-1. 37659

S Y P I A L N I Ę
dąbową, 2 łóżka 
“nafą, bieliżn1 ar­
ką. siół, 4 stołki 
rzeźbione sprze­
dam: TPilarecka
21, m 3. 87612

P Ł A S Z C Z
zimowy męski 
na średniego wzro 
stu Pana, w bar­
dzo dobrym sta­
nie, sprzeda Woj„ 
cioch Pawlika 
krawiec, Madaliń 
skiego 16, oficy­
ny I piętro.

37638

k a p y
pluszowe, umy­
walnię, bujak, 
biurko dla ucz­
nia sprzedam; — 
Chodkiewicza 5. 
m. 1. 37640

S P R Z E D A M
kolczyki brrlanto 
we. W  lado-mo ść: 
Fryzjemia, Kazi­
mierza Wielkiego 
68. 37641

U N D E R W O O D  
R O Y A L .

maszyny pisar­
skie okazyjnie 
sprzedam. Flo 
rjańska 6, ofic. 
m. 15. 37697

S A M O C H Ó D
półćię żarowy, —  
stan dobry, sprze 
dam. Oferty: Go­
niec Kr.ak., Kra­
ków, „Nr. 37627“ 

37627
S Y P I A L N I Ę

sprzedam. Koper, 
nika 8/1.

37723 B E C Z K I
blaszane 110 dre­
wniane 150-Iitro- 
■we sprzedam": Le­
nartowicza 8/2, 
godz. 8—10, trzy 
razy d?woni<i

37520

R O LI
kilka morgów pod 
Krakowem. W ia­
domość: Micha­
łowskiego 1, m. 
6, od 2—4. 87615

„ B O -B O "
nadz- Tycza ina od 
żywka c-— olado’ 
wa dla dzieoi. — 
Matki żądajcie 
odżywki „ B O -B O "  

36944

R E S Z T K I
na paltk.L dziecią.
oe, Kurt l i t .prze
dam: Asnyka 5, 
Kowalska

37367

M A S Z Y N A
Singera mąska i 
lódkc iza, św. 0 a 
na 3/8' I I I  piątro. 

' 37425

W O R K I
P A P IE R O W E

poleca Stanisław 
łłzego„iński, Kra- 
kóW, Sspitaina 36 
Tel. 126-49.

37428

M A G IE L
elaKtryczai; z mo 
torkieom Zgło 
szienia: Goniec
Knak., Kraków, 
„Nr. 36945".

36945

S T R Z E D A M
kilka parcel r  
Krakowie w ce­
nie od 15.000 —  
wzwyż oraz kit­
ka morgów ? 
mi pod Krstko- 
weoPk Klimczak, 
Kraków, Sienna 
7; 3731.1

U Ż Y W A N Ą
ga-derobą .mąską
damską sprzedają 

tkłep Pif,kupuje sk 
reckiego o.

37234

K I T
szklarski, pierw­
szorzędny zaku­
pisz tanio jedy- 
ńi Ki-aków, Sie­
miradzkiego 21/3.

36838

G IP S  
T T tZ C IN Ę  S U F I ­

T O W Ą
itp. Kdeca Biuro 
Dosta-. Materia­
łów BUd- winnych 
Stanisław Ezeg-c 
ciński —  Kra­
ków, Szpitalna 
36. 37275

R O W E R Y
krajowe zae-iani- 
ezńe sprzedaje — 
firma; „! Axt — 
Sławkowska 11 
podwórze. Ceny 
zmiżoDe. 37276

K U C Z Y N  iK I
sprzeda klisze fo- 
togr. Klicnto _ 
którzy fo-ogruc- 
wali sią od teku 
,1906 do działaj. 
Pałac Spiski.

373o9

P r ó ż n e
skrzyni" -  wiąk- 
szej ilości — u« 
sprzedaż- A gi a, 
Ińoto, Sienna 2 
I  p. 37464

MŁODY.
przystojny Dru- 
net, o bardzo mi­
łej powierzchow­
ności, zawrze zna 
jomość w ceiu, 
matrymton jtalaj m 
z Panią do l»t 84, 
która może wnieść 
posagu 10.000 zł, 
Pow; żne zgłosze­
nia nieanonimo- 
we z fotognafją: 
Goniec Crakow- 
ski, Kraków, „Nr 
37637“. 17 637

M Ę 2 L T Y Z N A
lat 35, praw.lopo 
dobnie przystoj­
ny, rzemieślnik, 
dobry interes, — 
uczciwy *  cha­
rakterem p. Sna 
panią do lat 28, 
miłą, zgrabną, —  
delik; _r ego »-po. 
soDijnóa, Ceniącą 
zgodą, oichy tryb 
życia, —  V  ceni
matrymonialnym. 
Fotograf ja  z ży­
ciorysem. zwrot 
dyskrecją rączą. 
Goniec Kra1 ow­
ski, Kraków, — 
,Nr. 3773'.:'.

37737

D Z IE W C Z Y N A
lat 40, wiejska —  
morga ro-Jj, po- 
*ua Pana starsze.; 
go, choćby choro­
witego,  ̂ celu 
matrymonialnym 
K ■ lwarja Zebrzy­
dowska, —  poate- 
rest. Nr. 37608.

87608

P A N N A
lat 30, L .7 prze­
szłości, krawco­
wa, pozna Pana 
idealnego, na po­
sadzie, do lat > 
cel niatrymonial, 
ny. Gon’ec Kra  
kowski, Kraków, 
„Nr. 87642“. -

37642

M Ę Ż C Z Y Z N A
kawałer, lat 40, 
zamożny, —  wy­
kształcony,, Kra­
kowianin, prze­
mysłowiec po- su 
kuje drogą 4o 
ny religijnej, z 
do-brej rodziny: 
gospodarnej, do 
matorki. Dyskre­
cja rzeczą hono- 
tOl. ZgłOazr-nta: 
Goniec Krakow­
ski K-aków Nr 
u 7.718". 3771:

N O C L E G I
przyjezdnym: —
Kraków, W T“lo- 
pole 24/4. 37326

N O C L E G I
solidnym: Krowo 
derska 55/1.

37657

O D S i Ą P I Ę
zaraz kttt imię — 
n'a małżeństwa 
lub Samotnej pa­
ni, przy tram­
waju, dz. X VII. 
Goniec Krakow­
ski. Kraków „Nr. 
37663“. 37663

N O CLEGI
Wielopole 5/5.

37564

N O C L E G I
św. Marka 20/12.

37716

P O K O J U
słonecznego, ume 
blowauege w pc . 
bliżu Dyrekcji
kolejowej, poszu­
kuje Niemiec.: J-J 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
37t«a“. 37621

eOKO-l U
umeblowanego 

pościelą, nieda­
leko Mikołajskiej 
poszukuje zatru­
dniony urzędnik 
Polak. Zgłosze­
nia: Goniec Kra- 
kowsl i Kraków, 
„Nil 37715'*.

87715

N O C L E G I
śródmieście, —  
Asnyka 5, Ko­
walska 87366

L O K A L
sklepowy -zaraz 
do wynajęcia —  
Juljftefta" Łea 11.

37162

n O C L E G I
Wielopole 5/5.

36624

S Z U K A M
2 pokoi, kuchni, 
pełny komfort. — 
ZgłOizeDia: Go
niee B rak., Kra­
ków, „Nr. 87339“ 

67339

S Z L A C H E T N Y
szalenie — przy­
stojny wysoki, 
wykształcony 24- 
letui —  p T*na 
matrymonialnie 

ładną, zgrabniut- 
ką lat 16- -22. — 
Zgłoszenia z fo­
tografją: Goniąc 
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 376 !4“ .

37624

r D E N ,
dwa poKoje ume­
blowane wyuanmc 
zaraz kulturałue- ~m o* - n.-- -h-a-
łowskiego 15/8.

37620

P O K 6J
łi nosobowy z u. 
życiem kuchni d< 
wynajęcia: Ju
Ijnsza Łea 33.a 
mieszkanie 4, od 
9—21 8761f

C H C E S Z
bezpłatnie otrzy­
mać wypłacalne­
go sub ikaiural 
Zgłoś sią do Cen- 
tdali Mieszkanio­
wej „FIDUCIA". 
Florjiańska 15.

37711

P R Z E J E Z D N Y M
ulokowanie, dom 
prywatny. Długa 
60, m. 1,

37676

N R . 3. „
urtODZKA ®

I. piętro Krako^, 
auowo otwarta ^  
pracownia 
mistrzowska, aa. 
na Chmielą do —*\ 
PT. Klienteli, ^  
powierzone mi 
reiparacji zfe|s arJ 
i ^gark i hędj 
wykonane szyOA^ 
taniio i  soli(dnie«
Firma chrzesefe' 
jańska. 37729

I O L A K
solidny, pracuje, 
posznkuje pokoju 
umeblowanego od 
1 listopada, bez 
pościeli i opału. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 37654“  

37654

C Z Y S T E G O
pokoju umeblo­
wanego. bez ro­
bactwa, poszuku­
je  Niemiec. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 37655“ .

37655

N O C L E G I
Gołębia 6, I I  —  
oficyny. 37625

N O C L E G I
czyste, łaz-ienka. 
Wenecja 5/1.

37632

T A N I  
Kurs N I E M I E C ­
K IE G O . Wpisy; 
18—19,30, Sienna 
7. 37322

R O S Y J S K IE G O
lekcyj, konwer­
sacji udziela ro­
dowita Rosjanka, 
nauczycie 1 ka. Ka 
zimierza W ielkie­
go 51, m. 3.

87485

N I E M IE C K IE G O
R O S Y J S K IE G O

A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog 
Długa 5, m. 6.

87264

S K Ó R Z A N E .
kurtki farbuj®* 
Farbiarn.ia Wyr*1 
bów Skórzany0'1' 
Podgórze, By®®* 
13/5, S7p^

O P A S A N
proszek do tU’ 
ożeni a świń 
zbędny w hodowli 
trzody — wyroÓU 
Małopolska Fa­
bryka E. Matula 
Kraków do ń®* 
bycia we wszyst* 
kich aptek ach
drogerjach, — ? 
kółkach rolni* 
czych i skła' 
dach nasion.

3435*

P A N O W IE !
Z A P A L N IC Z K I
A U T O M A T Y C Z ­

N E
naprawia facho­
wo. Brzytwy ° *  
strzę do najwra" 
żliwszćj skóry 
Szlifiernia Mysz­
kowski, Dietlów- 
ska 46. 37238
U N IE W A Ż N IA M
zgubioną książ©* 
czkę Ubęupieezał 
ni Społecznej 1 
zaświadczenie re­
jestracyjne, Henj
ryk Domagała «?-' 
Kraków, Konar­
skiego 17. 87639

U N IE W A Ż N IA
się 2i-c*ginloiną kaf 
tę przemysłowi 
na prowadzenie 
handlu to w. mie­
szanych i  spoż., 
wydaną przez St4 
rostwo w Nowym 
Sączu w  rokU 
1932, na nazwisko 
Sara Wiener, —- 
Nowy Sącz, LwoW 
ska 2. 3454k

Pantofle nnne
do 16,50 zł. 

bucifzkl dziecięce (do lał Jt) 
do 8,— • zl

Ze skóry na szpaltowej po­
deszwie bez karty zap. do­
starcza aa zaliczeniem poczt. 
Firma NOWAK —  Tarnów, 

ii Krakowska Ł. 
Cdsprzedawcom rai ...

P O S Z U K U J Ę
dobrze umrblowa. 
nego pokoju uży­
walnością łazien­
ki ewentualnie 
kuchni, — Misko 
śródmieścia —  
pewny płatnik. —  
Goniec Krakow­
ski, Kraków. . Nr 
37613“. 37613

POK6J
umeblowany <*o 
wynajęcia: Pił­
sudskiego. Goniec 
Krak.. Kraków 
„Nr. 87619“ ,

37619

D W A
pokoje un ;blr-wa 
ne razem-do wy- 
aająeia wraz r u 
t-zymaniem: Die­
tla 15/5. 37646

N O C L E G I
śródmieśeie! — 
Krupnicza 14/5.

37673

N O C L E G '
Florjiańaka 3/8

37679

P A N I
na Twssidzie po­
szukuj,. pokoju 
czystego umcblc- 
wane-', Oferty: 
Goniec Fraków1 
sk’ Kraków ..Nr 
37690“. 87690

N f E M I E C K I
urzedrik szuka 
umeblowanego 

p"koju i forte­
pianem. Oferty z 
ceną do Gońca 
Kr- kowskieigo — 
Kraków —i „Nr- 
37721“. 37721

POKÓJ
umeblowany du- 
,y 2- 8-osoibow,
Zyblikiewjcza 5. 
UL 74. 37670

D Y R E K C J A  
K U R S Ó W  

H A r  O L o W Y C H
urząoowo za- 
twie-nzonycli, —  
Kraków P< igó 
rze, „l„ąlk! 9, o- 
glasza wpisy na 
półroczne, ko- du. 
kacjjne. pojołud- 
niowe, wieczorne 
kursy księgowo­
ści (buchalterii), 
przysposobienia 

biurowego (biu- 
rowośei), niemie­
cki jązyk (nadb- 
bow/ąsk.) oraz 
z . miesięczny —  
kurs maszyn ̂ pi­
sma i stenog a- 
fji. Po ukończe­
niu egzamin — 
świadectwa. Wpi- 
sy codziennie od 
8—6 popołudniu.

37412

P O S Z U K U J Ę
panny, dosko: a- 
łej nauczycielki 
niemieckiego —  
(konwersacja). — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraków jki. 
Kraków — „Nr 
37296“ . 37296

L E K C Y J
niemieckiego u- 
dliela tanio Wie- 
aeńka, Kraków 
Krupnicza 20 m 
4, od 14— 15

3760f

N IE M IE C K IE G O
nauczam prakiy- 
eznie, izybko. —  
Pezw.oien.ie 8foiT. 
schułrata. Poto­
ckiego 1/7, 2 -4.

87617

S T E N o G R A f j i
biurowej polskiej, 
niemieckiej, mą- 
szynopisma udzie 
la Atsmian, j a ­
giellońska 7. — 
Wpisy j —3.

3455)

R o ż n e

r Z E K I E R U K
Zbigniei, uniewa­
żnia zgubione — 
odroczenie Urzę­
du Praov do I  
października 1940 
oraz legitymacje 
Srkołs Przenis- 
słowej. 87731

CH t ROMANTKA
■rrafnlogini __ u-
dziela porad naj­
trafniej w tru­
dnych sprawach. 
Wielopola 26/8; od 
czwartej do sió­
dmej. 31261

D A M
współpracą wprz« 
myślę, handlu -■ 
pourzebną gotów 
ką posiadał i. —■ 
Gon;ec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
37644“. 37641

u n i e w a ż n i a m
zgubioną kLiąże- 
czlrą wojskową —■ 
na nazwisko —  
Władysiaw Zna- 
mirowskii, Wola 
Dnchacka i dwa 
weksle 300 i 500. 
zł na nazwisko 
Karolina i W ła­
dysław . Znami- 
riwskich. 37678

K U Ś N IE R Z
szyjący po do­
mach zgłosi sią 
Bąkawka 14, m. 
4. 37700

U N IE**fAŻN kAM
skradzione: do­
wód osobisty, wy 
dany:. Kraków — 
1940, oraz świa­
dectwo rejestra­
cji Oficerf z i » -  
zerwy z 21 sier­
pnia 1940 z ł  na­
zwisko Sokó Ta­
deusz. 37710

P A N A ,
który knpił i ;ł- 
wia óę ehłopea 
za 2 zL, proszą 
bardzo dzieoi o 
zwrot za wyna­
grodzeniem. —  

zn-itaina 9, m. 9 
a/706

j a s n o w i d z
w i s z n a p u r i ;

znany w kraju, 
zagranicą, wyja­
śnia za-“ ile taj­
niki i 'zyszłości: 
Długa 5, m. 6.

37254

P O S Z U K U J Ę
artysty mala™t 
celBniL u-idmalo- 
wani/i robót rę­
cznych (twarze). 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr, 
a7739“. 37739

N A  W IĄ Ż E
korespondencją — 
i: a wym any my. 
śll z parną, pa­
nem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski K-aków, „Ny 
3469’ . 3469k

ITO ŻYftZ K Ę
dla przemysłu — 

ndlu ni toy it­
ry  cesje wyrobią. 
Zgłoszenia cisem, 
nc Goniec Kra­
kowski — „Nr. 
87395“. S7395

Wydawnictwo .Goniec KraFowrki' Kraków, Wieloiials f. — Jeiefen 26fr4Ł


